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Z jednego
„5  VUi. l864. —  6. VIII. 1914. 

Generałowi Romualdowi Traugut
towi, powstańczemu Naczelnikowi 
Narodu, kompania kadrowa w pól 
wieicu po jego śmierci, testament 
walki zbrojnej niosąca na bagne
tach, tablicę pamięci potomkom 
poświęca 6 sierpnia pierwszego 
roku po zakończeniu wojny o nie
podległość".

(Sław) Taki to napis ma widnieć na 
pamiątkowej tablicy, którą dzisiaj wdzię
czni rodacy wmuruią w Warszaw e nt 
cześć Wielkiego Wodza i Męezenrika 
Sprawy narodowej, Romualda Traugutta. 
Zwięzła zaś i lapidarna treść napisu, do 
porządku dziennego przechodząc nad 
całą teoretyczną dyskusy^ na temat 6 
sierpnia, iasno zaświadcza, że Z ducha 
Rom ualda Traugutta puczął się 
Cżyn Strzelców  Józefa Piłsudskiego, 
z tego samego zrodzony źróda i tym 
samym duchem przejęty.

I fio jest niezbita prawda!
Cokolwiek mówić Czy pisać bęJą o 

Strzelcach i Legionach, o  ich polity- 
czneirt założeniu czy też stoiącej poza 
nirr.i t. zw. oryentacyi, zaprzeczyć się 
nie da. że zarówno wielka postać Jó
zefa Piłsudskiego jak Wszystkie woj
skowe poczynania młodego pokolenia 
Z mogił powstańczych wyrosły. Czci
godne groby Ojców i Dk-iadów-Powstań- 
eów, groby już zadeptana przez zma- 
teryalizowane społeczeństwo, nagle u 
Wrót nowego wieku, pod napływem 
nowej fali wojennej, idącej od Dale
kiego Wschodu, przypomniały s.ę mło
demu ‘poi oleniu. Przypomnieli zaś je 
ludzie ducha czujnego, bacznie wytę
żający wzrok w przyszłość i nadsłu
chujący już bliskich wyd irzeń.

Stanisława Szczepanowskiego po
wrotny apel do Mickiewiczowskiej Mło
dości ducha, nakazującej „gwałt gwał
tem odciskać", Wincentego Lutosław
skiego nawoływania do odrodzenia ży
da w duchu wielkich idei romantycz
nych — zna azł swój odpowiednik z 
jedt.ej strony w bojowej poezyl Stani
sława Wyspiańskiego i twórczości barda 
polskiej szpady Stefana Żeromskiego, 
z dr <giej zaś strony w powszechnem 
poruszeń u umysłów młodzieży w la
tach 1900— 1914.

Tego poruszenie serc i sumień pol
skich wyraz«ui, realizatorem z grobów 
dobytej idei powstańczej był niewąt
pliwie Józef Piłsudski. Jak ongiś Sta- 
nisłiw  Konarski worew swojemu p o 
koleniu „odważył się być mądrym'8, tak 
Piłsucsk. wbrew zmateryalirowanemu i 
skarlałem" pokoleniu, uginającemu się 
w trójlojalizmie lub szamocącemu się 
w bezpłodnych marzeniach. Ośmielił 
się mieć odwagę na ponowne pod
jęcie odrzuconego, spostponowanego 
oręża powstańczej walki.

Ktokolwiek w dniach prze Jwoj in
nych miał sposobność bvć w szeregach 
strzeleckich, harcerskich czy sokolich, 
zaprawiających się do rzemiosł, woj
skowego, fen nie mógł nie occzuĆ, że 
szeregi te przenikał nastrój ten sam, 
jaki płonął ongiś w obozach powstań-

crych. Nie tanie cz\ inne ujmowanie 
zagadnień natury społecznej było kitem 
Spajaiącym z sobą ludzi różnych kie
runków i zapatrywań, ale przedewizy- 
stklciu szczery, serdeczny uawrót do 
wielkiej tradycyi powstańczej. Gorące 
kultywowanie oa aięc.i bohaterów Nocy 
listopadowej, wołanie w ślad za nimi 
słów? mi poety: „za broń, za broń, niech 
każdy za giwer bierze —  ustawia się 
w podwórze —  oto zrywają się bu
rze ‘ , uczenie się pilne historyi bitew 
powstańczych, szczególnie żarliwe roz
pamiętywanie ostatniej rozprawy stycz
niowej —  były Istolnem wrpólnem 
przeżyciem dla nowych szeregów ry
cerskich, ćwiczących pod komendą Jó
zefa Piłsudskiego, Kazimierza Sosn- 
kowskiego czy Józefa Hallera. Ponad 
wszystkiem zaś unosna się dostojna 
postać Thiejnnego Dyktatora z dni 
styczniowych, powstańczego Naczelnika 
Narodu, z rod drzewa szubienicy1 i?a. 
stokach Cytadeli spój rżeniem swych 
silnych, mistycznym ogniem płonących 
oczu jakby spozierającego w giąb su 
mień polskich i testamentową wolę 
swotą nieodwołalni: nakazującego.

Wiedziały, czuły młode serca, wie
działy, czuły młode orlęta, że nić prze
rwaną trzeba nawiązać na nowo, że 
trauguttowy nakaz w czyn zamienić 
potrzeba.

W  poranek jasny dnia 5 sierpnia, 
w gronie czcigodnych towarzyszy, Ra
fała Kraje wskiego, Józefa Toczyskiego, 
Romana Zulińskiego i Jana Jeziorań
skiego, odszedł w zaświaty promienisty 
duch Traugutta. Nad Polska na czaj 
dtugi, na przeciąg półwiecza zaciężyła 
posępna, głucha rioc, nOc idei i serca. 
Chochole widma zwolna otępiały du
szę vpc'ską, naginały ją do jarzma — 
zdało się — już wiecznego.

Aż oto w pięćdziesiąt lat po patnię- 
tnem T.auguttowem odejściu, w nastę
pny dzień sierpniowy, dzień 6 go —  
nibv dla symbolicznego znaku, że po
między tymi dniami była noc tylko, 
głucha, ciążąca noc— w brzaskach p o 
ranka, jak przepowiedział poeta „wczas 
rano, nim liście zaczęły drżeć", „nim 
ptaki zaświergotały swój świt"— z pod 
wawelskiego zamku wstał Żołnierz no
wy i krakowskim podążył gościńcem, 
by obalić kordony graniczne, by ludo
wi polskiemu obwieścić nową walkę 
powstańczą o Niepodległość.

Nie zmyli dzisiaj już ch-ba nikogo, 
że Strzelec Piłsudskiego w pierwszej 
chwili musiał iść na walkę z karabi
nem, Otrzymanym z ręki wrega. Lecz 
Oryentacv;:i i'£go była prosta: bić w ro
ga po kolei, tego najpierw, którego 
okoliczności w danej chwili bićzezwa 
lały, z tą zaś świadomością, że prędzej 
czy później los szczęśliwy pozwoli 
zwrócić kferabin w pierś drugiego za
borcy.

To też szczęśhwem dopełnieniem był 
:zyn ochotników polskich we Francyi, 

który w tym samym prawie czasie, dn. 
22 sierpnia 1914, wyruszyli do 3ayon- 
ny, by tam dać początek pohkiej for* 
macj i wojskowej, która potem tak dziel

nie walczyła na polach Szampanii, d o 
póki w krwawe i bitwie pod Souchez 
w czerwcu 1915 prawie cała pokotem 
nie icgła.

Między czynem Strzelców Piłsudskie
go a czynem Strzelców bajońskich 
niema żadnej istotne" różnicy, bo na 
dn e ich działań jedna ta sama była 
racya polityczna: walka zbrojna z za
borcą o Niepodległość, o „Polskę ży
wą*, Polskę państwową, ta sama ra
cya, która potem dała podstawę po
wstaniu polskich formacyi wojskowych 
w Rdsyi i na Svbeiyi, czy też pono
wnie we Francyi, czy też wreszcie 
w pamiętnym czasie Listopadowej Re- 
woiucyi 19 i 8 r. w dniach tworzenia 
się pierwszych oddziałów państwowej 
armii polskich

Z tego samego źródła, z Dod stóp

Cytadeli, męczeńskiej mogiły Traugut
ta, wyti vsnął potężny strumień nowych 
rycerskich uniesień, które raz po raz 
nowe zbrojne oddziały w wir walki 
porywały, aż wreszcie je wszystkie 
okryt* chwalą zwycięstwa, już zjedno
czone, z powrotem sprowadziły pod 
Krzyż, wyrosły na mogile Tra-igutta, 
którego duchowi dziś oto w Polsce 
wolnej Wbi ód cały wraz z Wojskiem hołd 
dziękczynny składa.

Oby czcigodny krzyż Trauguttowy 
ramionami swymi objął wszystkie ra
mion żołnierskich trudy i wszystkie 
nasze prace na rzecz państwa, oby 
świętością swej wielkie', ofiary r pod- 
niosłością dacha uśmierzył w sercu 
polskiem rozkołysaną falę wzajemnych 
niechęci i podejrzeń, ody uczyni! „po
kój boży" i przywrócił moc twórczej 
równowagi, umiejącej uszanować i uznać 
wszystkie poczynania z jednego źródła 
zrodzone i dc jednego ceiu wiodące: 
do budowy Szczęścia i Wielkości O j
czyzny.

Nota; aliantów w Berlinie wrpona,
Benin. (PAT. B. Wolfu). Dziś 

przedpołudniem u ministra spraw za
granicznych zjawił' się ambasador fran
cuski, ambasader angielski i pełnomo
cnik włoski i przedłożyli mu następu
jącą notą, podpisaną przez powyższe 
trzy rządy.

Berlin, dn. 3 bm. Ambasador Fran
cyi, ambasador Anglii i pełnomocnik 
W łoch małą zaszczyt nr. en em swych 
rządów prosić rząd niemiecki, by po
czyń:! odpowiednie przygotowania, aby 
wszelkimi możliwymi środkami ułatwił 
transport do Niemiec wojsk koalicyj
nych, których wysłanie na Górny Siąsk 
noże być każdej chwili konieczna.

Do noty powyższej dodano ustnie 
że nie chodzi tu o przysłanie już teraz 
lecz o zasadniczą zgodę Niemiec, że 
uczynią ło na specyalne wezwanie ze 
strony trzech mocarstw.

Minister spraw zagranicznych odpo
wiedział, że żądanie to odpowiada sta
nowisku zajętemu przez rząd niemiecki 
i że gabinet niemiecki dziś wejdzie w 
porozumienie w tej sprawie z mini
strem komunikacyi.
Angielscy dekgaci na posiedzenie 

Rady najwyższej.
Paryż. (PAT). Ag. Havasa donosi: 

Lonyński sprawozdawca „Jornala" ko
munikuje, że najważniejsz/mi delega
tami rządu angielskiego na konfsren- 
cyę Rady najwyższej będą Lloyd Geor- 
ge, lord Courzon i sir Robert Horne. 
Marszałek Wilśon nie przybędzie na 
posieclzense. Rola wojskowego doradcy 
przypadnie prawdopodobnie generałowi 
Tu yaizeiowi, dyrektorowi służby wy
wiadowczej w ministerstwie womy.

l i f K  r a  m m i i .
Paryż. (PAT), b-uro, Wolfa podaje, 

że rzeczoznawcy w sprawie Górnego 
Śląska ukończą swe czynności 7 bm.

Ś l a n t t  an g ieM ch  i t e t i l  
r a z o M W i i b  l a  M g :  ! « n

Paryż. (WBK). „Petit Parkien" do

wiaduje się w sprawie prac komisy i 
rzeczoznawców dlc ustalenia granicy 
połsko-i i endeckiej na Górnym Śląsku, 
że angielski proekt pośredniczący, któ
ry miał być omawiany w poniedziałek, 
mógł być dopiero wczoraj przedłożony. 
W  międzyczasie zajmowali się rzeczo
znawcy planem Francyi, ustalenia gra
nicy wedle wyników plebiscytu w po
szczególnych gminach. Dotychczas nie 
doszło do porozumienia. Proporycya 
i ngiełska zbliżająca się do plar.u de 
Mariniego, a która jest dla Polski nieco 
korzystniejszą, będzie dris aj omawianą.

Paryż. (WBK) „Est Europę" donosi 
z Paryża, że wyniki koi iferency rze
czoznawców w sprawie Górnego Ślą
ska trzymane są w tajemnicy. Słychać 
jednak, że rzeczoznawcy francuscy, któ
rzy w poniedziałek bronili linii Korfan
tego, wczoraj chcieli się zgodzić na 
pierwszą linię Sforzy w tyra wypadku, 
jeżeli okręgi Gliwice i Zabrze Dędą 
przyznane Polsce.

Francya ustąpiła 
w sprawie Gliwic?
Warszawa. (Tel. M.) Z Paryża na

deszła tu wiadomość, że Francya „dla 
utrzymania jedności między aliantami" 
miała ustąpić w sprawie przyzi ania 
Polsce Gliwic.

0 iMM i  t M ś '  Mniszej.
daryż. (T c . wł.) „Echo d i Paris“ 

twierdzi, że wiadomość o zaproszeniu 
Jugosławii, Rumunii i Polski na posie
dzenie Rady najwyższej nie ma żadnej 
podstawy. W  razie omawiania sposo
bów ratowania Rosyi t. ?. dostarczenia 
jej frndków żywności, będą do współ
udziału zaproszone państwa bałtyckie 
i Czechosiow&cya.

N. P. R, przestrzega.
Bytem (E. E.) Na zebraniu N. P. R. 

w powiecie katowickim i bytomskim 
uchwalono następującą rezolucyę:

)
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„Delegaci N. P. R. dowiadują sfę, 
że część członków komisy! koalicyjnej 
skłania się do tego, by oddać Niem
com powiaty, które przy plebiscycie 
w 80%  gmin głosowały za Po'ską. ja 
ko przedstawiciele ludu polskiego na 
Górnym Śląsku apelujemy do Rady 
najwyższej i ostrzegamy ją w ostatniej 
chwili, przed powzięciem decyzyi krzyw
dzącej lud polski. Gdyby ten głos nasz 
nie miał odnieść skutku, gdyoy Rada 
najwyższa miała powziąć decyzyę, 
krzywdzącą Polaków, oświadczamy, że 
nie bierzemy na siebie odpowiedzial

ności za następstwa. ,

Chłopi polscy 
hojkotufą Niemców.
Bytom. (£. E.) Chłopi polscy po

wiatu raciborskiego bojkotują Niem
ców, nie chcąc im sprzedawać! pro
duktów rolnych, wskutek czego do 
Raciborza nie dc wiez'or.o wcale ziem
niaków i innych produktów. Bojkot 
ten wywol.ł wśród ludności niemie
ckiej silne wrażenie.

Anglia nie pozwuli na zajęcie 
Konstantynopola.

lOiKłyn. (E. E. Radio). Oficyalnie 
komunikują: Z wielu stron i w rozma
itych formach dochodzą pogioski, ja
koby Rząd angielski dał Grekom ofi- 
cyalne zezwolenie do zajęcia Konstan
tynopola. Wielka Brytania jednak tak 
obecnie jak i przedtem przestrzega 
ścisłej n e u tra ln o ś c i zarówno w sto
sunku do Grecyi :ak i 7 urcyi. Obec
nie Konstantynopol zajęty jest przez 
wojska koakcyjne, pozostające pod 
wodzą gen. Harripgtona, który nie
wadliwie s ta w iłb y  o p ó r  p o s u w a n iu  
ste G r e k ó w  a ż  p o d  K o n s t a n t y n o 
p o l . Obecny stan Konstantynopola 
zpgwarantowany jest pizez wszystkie 
sarzymietzone mocarstwa i z tego 
właśnie obwodu angielska polityczna 
opinia publiczna uważa za rze-v. wy
soce nieprawdopodobną, aby Greoyę 
miano zachęcać tło ckupacy? Kon
stantynopola i w ten sposób wywo
łać nieporozumienia między sprzymie
rzeńcami. Zgodzenie się, źe kwestya 
Wschodu będzie roztrząsaną na naj-

blriszem posiedzeniu Rady najwyższej, 
roztrząsanie to jednak nie będzie rea
lizacją jakiegoś roztrzygnięcia polity
cznego między Turcyą a Grecyą, po
nieważ żadne z tych państw nie zwró
ciło s'ę do Sprzymierzonych z propo- 
zycyą medyacyi czy też interwencyi.

Układ tu re c k o -r o s y js k i,
I b  yż. (PA.T. Havas). Jak donoszą 

ł  Konstantynopola, układ turecko-ro- 
syjski zawarty w Angorze, zawiera na- 
stępuiące punkty: Rosya zobowiązuje 
się nie uznać żadnej takiej umowy 
międzynarodowej na którąby się Tur- 
cya nie zgodziła. Turcya i Rosya go
dzą się, ie  żadna z obu stron nie u- 
zna traktatu i układu, który byłby je« 
duej ze stron narzucony, Rosya uznaje 
ie  określenie „Turcya" obejmuje wszy
stkie terytorya, które są objęte t. zw. 
paktem angorskim.

n ie m ie c k ie  p rze s ile n ie  
w  Czechosłow acji.

Niemcy ©puszczają 
paflamez&t czesKi.

Praga. (PAT) Na wczorajszem po- 
siedzeifiu parlamentu przyszło znowu 
do awantur, i to tale silnych, że par
lament czesiś i jeszcze podobnych nie 
przechodził. Po raz pierwszy od cza- 
sra Istnienia parłam anto czeskiego 
wkroczyła do sali obrad straż par
lamentarna, wezwana do wystąpie
nia przeciw posłom niemieckim.
Między posłami czeskimi a niemiecki
mi przyszło wprost do OÓjki przery
wanej obrzucaniem się obelgami. W o
bec niemożności prowadzenia obrad 
musiano przerwać pos edzenie. Posło
wie niemieccy oświadczyli prezy
dentów1 Czernemu, że wstrzymują 
się od dalszej pracy w parlamen
cie. Po tem oświadczeniu opuścili po
nowie niemieccy gt emialnie salę obrad.

Krwawe demonstracye 
Niemców czeskich.

Praga. (PAT) Dzienniki niemieckie

donoszą z Ujścia, że wczoraj przyszło 
tam do demonstracyi, które zakończyły 
się rozlewem krwi. Niemieccy robotni
cy chceli odbyć zgromadzenie celem 
zaprotestowania przeciw niedawnym 
występom legionistów czeskich. Zan- 
darmerya dala do demonstrantów sal
wę od której 6 osób zostało lekko lub 
ciężko rannych, a jedna osoba zabita. 
Legioniści są panami miasta.

Cz‘.s'r'e biuro prasowe wydało o zaj
ściach oficyalny komunikat, w którym 
powiedziano, że Niemcy ha zgroma
dzenie uzyskali początkowo pozwole
nie, jednakże władze później pozwole
nie to cofnęły, gdyż było wiadome,
że przyjdzie do wykroczeń. N<emcy 
mi no zakazu zaczęli się gromadzić, 
żandarmerya usiłowała rozpędzić de
monstrantów. W  tym momencie wszedł 
oddział zdemobilizowanych legionistów, 
którzy usiłowali rozpędzić Niemców.
Padły strzały. Robotnik niemiecki
Diehl, raniony bagnetem w płuca,
zmarł wkrótce. Legioniści przeciągają 
ulicami i śpiewają pieśni narodowe.

Doniosłe wyniki 
konferencji oańsłw bałtyckich.

Defensywny charaKter związ&u 
nie zawarło sojuszu z Litwą. —

Następny zjazd
Warszawa. (Teł. M ) Wiceminister 

Dąbski przyjął wczoraj przedsta
wicieli dzienników, Ktłónmi udzielił 
inf'rmacvi o Konferencyi państw 
bałtycbich odbytej w Helsingforsie.
W konferencyi tej wzięli —  jak wia
domo —  udział reprezentanci Łotwy,
Estonii i Finlandyi; Polskę na niej re
prezentował właśnie p. wiceminister

bałtycKiego. —  Żadne z państw 
Zacieśnienie węzłów z PolsKą. —  
w Warszawie.
Dąbski.

Z infcrmatyi udzielonych dziennika
rzom wynika, iż na konferencyi usta- 
.ono szereg ważnych wytycznych. 
Stwierdzono, ie  związek państw bał
tyckich ma na celu utrwalenie i zacie
śnienie wzajemnego stosunku miedzy 
temi uaustwarm, że jednak Óstrze 
związku nie jest sKierowane .trze-

ciw żadnemu państwu, w szcze
gólności nie przeciw Aosyi.

O Sosyi mówiono na konferencyi 
przedewszystkiem w związku z wiado
mościami o zbrojeniach rosyjskich 
i mobilizacyi rzekomo tam zarządzone!. 
Ustalono, że wieści te su częściowo 
nieprawdziwe, częściowo polegają 
na przesadzie. W  każdym razie, oba
wy co do agresywnych zamiarów 
Rosji w tej chwili są płonne.

W  sprawie katastrofy głodowej w 
Rosyi uchwalono rezolucyę, w której 
państwa reprezentowane na konferen
cyi oświadczają, że goto we są do 
współudziału w międzynarodowej 
akcyi niesienia pomocy ludowi ro
syjskiemu.

Następnie omawiano szercko stosu
nek między poszczęgólnemi państwami 
bałtyckiemi. Każdy z delegatów skła
dał imieniem swego państwa oświad
czenie, jakie traktaty polityczne, woj
skowe i handlowe państwo jego za
warło. Ze stronv autoratvwnei oświad
czono, że żadne z państw bałty
ckich nie zawarło umowy polity
cznej czy wojskowej z Litwą ko
wieńską. Zobowiązano się również do 
wzajemnego przedłożenia wszystkim 
reprezentowanym na konferencyi pań
stwom traktatów, które każde z odno
śnych państw iuż zawarło i do przed
kładania traktatów jakie w przy
szłości będą zawarte.

W dalszym ciągu obradowano nad 
sprawami wzajemnych stosunków go
spodarczych, Konsularnych i komu
nikacyjnych. Okazało się, źe wszyst

kie państwa, obecne na konferencyi 
życzą sobie, aby wzaiemne umowy w 
tej mierze już ukończone lub będące 
na ukończeniu, zostały sfinalizowane i 
aby zawarte zostały jeszcze nowe umo
wy. Wicem. Dąbski konferował z ło
tewskim ministrem Mmerowiczem nad 
ulepszeniem KomuniKacyi Warsze*vy 
z Rvgą przez Wilno.

Wkońcu uchwalono, że celem na
wiązania ściślejszego kontaktu i skoor
dynowania linii Dolityczrej mają sie 
odbywać p e r y o a y c d ie  z j a z d y  m in i
s tr ó w  s p r a w  z a g r . P o l s k i , Ł c * w y , 
Fin la sto yi i b'stOSt'i. Na;bl:ż?zv ich 
zjazd odbędzie się w Warszawie w 
listopadzie, lub w grudniu bieżącego 
roku.

M a  S p a s a  o n aw isan ie  s a n ó w  
rsimrafi i f c M M t ó t t L

Genewa. (Hvaas), Ponieważ pro- 
pozycya Rady Ligi narodów w spra
wi e wileńskiej odrzucona została przez 
Li'twę, a przez Polskę orzyieta z za
strzeżeniem, Hymans wystosował do 
obu rządów pismo z zawiadomieniem, 
że nie wywiązałby się należvcie ze 
swej misyi, gdyby nie staiał się o  po
nowne nawiązanie kontaktu między de- 
legacyą polską a litewską. Hymans 
zwraca sio do Polski i Litwy z proDo- 
zycyą wysłania na 25 września do Ge
newy delegacyi, celem nawiązania ro
kowań. Komisya wojskowa ,Ligi w 
oczekiwaniu rokowań będzie <>czosta- 
wala nadal na miejscu.

0 ratunek dla głodującej Rosyi.
Waszyngton. (Tel. wł.) Z oświad

czenia ministra handlu Hooveia wyni* 
ka, że dotychczas zebrano w Ameryce 
dla głodującej Rosyi 1*5 miliona dola
rów. Pierwszy okręt z żywnością i le
karstwami przybył iui do Gdańska.

Paryż. (Teł. wł.) Według „Jour
nal" na propozycyę Brianda Rada naj
wyższa po naradzie nad sprawą Góirn. 
Śląska zajmie się akcyą pomocy dla 
głodującej Rosyi.

Inicyatywa Brianda
Paryż. (PAT) Ag. Havćsa donosi 

Prezydent ministrów Briand uczynił a- 
liantem propozycyę, aby podczas ob
rad Rady najwyższej współpracowali ze 
Stanami Zjednoczonymi nad zarządze
niami celem natychmiastowego zaopa
trzenia w .żywność Rosyi, a to celem 
zwalczania klęski głodowej, grasującej 
w obszarach Wołgi, A g. Havasa d o 
wiaduje się, że rząd francuski ze wzglę
du na sytuacyę, wytworzoną klęską 
głodową, zamierza Rosyę stale wspo
magać. Środki ratunkowe mogłyby być 
rozdzielane przez prywatne organiza- 
cye, jak i przez Czerwony Krzyż. Nie
ma jednakże mowy o przywróceniu 
handlowych stosunków z Rosyą, jak to 
planują Anglia i Stany Zjednoczone, 
gdyż oznaczałoby to faktycznie uznanie 
sowietów.

Akcy? rządu polskiego.
Warszawa. (Tel. M.) Dzisiejsza 

R^da ministrów zastanawiała się dalej 
nad sprawą rosyjskiej katastrefy gło
dowej. Posłowie Rzplitej za granicą 
otrzymają — jak słychać —  instrukcyę, 
aby weszli w kor takt z rzadami państw, 
na których .erytoryc.ni działają, co do 
zorganizowania akcyi oomocy.

Rosya przyjęła warunki Hocrera.
Warszan a. (Teł.) Poseł amerykań

ski w Warszawie Gibbson otrzymał 
zawiadomienie, że rząd rosyjski 
przyjął warunki postawione 
pmez Hoover& w jego znanym Ii-, 
ście. W  ten sposób amerykańska mi- 
sya żywnościowa będzie miaia w Rosyi 
te same atrybucye i tę samą swobodę 
działania, co w innych. krajach. (Wia
domość powyższą omawiamy już w ar
tykule p.?t. „Czy nieść pomoc giną
cej Rosyi", zamieszczonym na stro
nicy 3-<A Red.).

Za r zą d ze n ia  w ojskow e 
prznelw ko sia du jąc ym  w  R e syi.
Ryga. (WBK) Rząd sowiecki poczy

nił zarządzenia, celem powstrzymania 
pcchoau ludności głodującej na Mo
skwę. Masy głodujących, doszły już do 
Kazania. Trocki od :char do Tamto- 
wa, gdzie jako dyktator ma zorgani
zować opór wojskowy przeciw pochu 
dowi.

Wolny handel w Rosyi.
Berlin, (Teł. wł.) Z Rosyi donoszą, 

ie  zaprowadzono tam na nowo wolny 
handel. Sklepy prawie wszystkie już 
są otwarte, handel jednak minimalny 
z powodu braku towarów;

M osk w a . 'WBK) Rada komisarzy 
ludowych ogłosiła postanowienie o 
otwarciu i prowadzeniu ruchu handlo
wego i o nadzorze nad nim. Wszyscy 
obywatele mają prawo zajmować się 
handlem produktów rolniczych i towa
rami przemysiewemii. Wyjątek stano
wią te towary, w zamian za kfóre na 
podstawie umowy mogą bvć dostar
czone surowce. Osobom niżej lat 1 6 
nie wolno zajmować się handlem.

Rozruchy powstańcze 
w WladywbstoKu.

f-Iorhtra. ( Wfeis) Według doniesie
nia z Czyty, wybuchły we Władywo- 

^stoku w nocy na 26 lipca niepokoie. 
Dwa hotele wysadzono w powietrze. 
Silne oddziały powstańców zbliżają się 
do Władywostoku, w mieście przyszło 
do szeregn aresztowań, Wszystkie 
okręty floty powstańczej są w pogo
towiu. Robotnicy w fabrykach maszyn 

l  głosili strajk.
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ZWIERCIADŁO POLITYCZNE

Czy nieść pomoc
ginącej Rosvi?

Kraków 4 sierpnia.
Na radzie ministrów Rzeczypospo1:- 

tej rozważaną iest obecnie kwestya, 
czy i w jakiej formie należy przyjść z 
pomocą glodijącei Rosy:. Parę dm te
mu rozpoczęły akcyę w tej sprawie 
organizacye społeczne i humanTarne 
Warszawy.

Faity powyźize są dowodem, że 
rząd i społeczeństwo nasze* odczuwają 
głęboko katastrofę nieszczęśliwego lu
du rosyjskiego i że rozumieją dosko
nale, jak konieczną byłaby próba po
mocy —  już choćby ze względu na 
bezpieczeństwo własne i Europy.

Sprawa ta nie jest jednak łatwa, 
jak długo w Roayi panuje obecny sy
stem rządu. Chaos, w jaki ziemie 
dawnego imperyum rosyjskiego po
grążył bolszewizm, stawia techutezną 
możliwość przeprowadzenia akcyi pod 
znakiem zapytania, a terror party:ny, 
stosowany prztz sowiety —  (ood 
szyldem dyktatury proletaryatn) wo
bec szerokich mas ludności nie daje 
gwurancyi rozdziału żywności między 
istotnie potrzebujących. Zachodzi nie
bezpieczeństwo, że „biaia" Europa i 
Ameryka dt dzą żywność, a ta stanie 
się tylko bronią agitacyjną w ręku 
bolszewickich leaderów i środkiem do 
podtrzymania chwiejącej się władzy 
sowieckiej.

Prasa polska różnych odcieni oma
wia zagadnienie Domocy dla Rosyh W  
zasadzie zgodne są wszystkie głosy, 
że ratować Rosyę trzeba, wszystkie 
jednak pocmoszą istniejące trudności i 
czynią daleko idące zastrzeżenia poh- 
tyc ne.

Warszawski, radykalny „Naród" 
zwraca uwagę na okoliczność, że o po
moc dła Rosyi wołają poszczególni 
przedstawiciele ludu rosyjskiego, pod
czas gdy rząd sowiecki milczy i za ■ 
chowuie zupełną bierność. To szkodli
we dia całej akcyi ratunkowej bierr.e 
stanowisko rządu bolszewickiego ma 
—  pisze „Naród" swoje motywy w 
taktyce pfclitycznej Sowietów. Rząd 
Lenina nie zwraca s!ę ofieyałnie do 
zagranicy z ptośbą o pomoc, gdyż 
zdaje sobie asno sprawę, że zagrani
ca, nie odmawiając swej współpracy, 
zażąda gwarancyi, iż akcya pomocni
cza będzie na terytoryum rosyjskiem 
racyonalnie przeprowadzona. Tej gwa- 
rancyi Sowiety dać na razie nie chcą 
i nie mogą, bo żadna filantropia i hu- 
manitarność państwowa nie może być 
pozbawiona cech i walorów polity
cznych.

Jeżelijednakjestprawdą, że katastrofa 
głodowa doprowadziła w Rosy do wę
drówki ludów, że szereg wielkich miast 
jest zagrożony pochodem zgłodniałych 
tłumów, żo wojska sowieckie muszą u- 
stępować pod nuporem nędzy i nie
szczęścia, i jeżeli jest prawdą, że we
wnątrz Rosyi rozpalił się płomień —  
nie buntu, nie rokosz i, nie kontrrewo- 
ineyi, ale tempej rozpaczy i śmierte’- 
nego głodu —  to bierna taktyka o f -  
cyalnej Rosyi ulegnie koniecznej prze 
mianie.

Rząd Sowietów musi służyć rękojmie, 
źe dostarczona przez Europę i Ame
rykę pomoc nie będzie wyzyskana dla 
celów partyjnych i komunistycznych.

Obecna Rosya —-kończy „Naród"—  
wskutek sysiemu bolszewickiego jest 
zupełnie niezdolna do przeciwdziałania 
katastrofie, nie może ona stworzyć ża
dnej racyonalnej podstawy dla wię
kszej akcyi pomocniczej. W  atmosfe
rze ucisku « terroru politycznego, któ
ry stał się systemem Rosyi bolszewi
ckiej, wszelka akcya humanitarna musi 
rp eć charakter połowiczny. Dlatego 
Organizując działa' rość ratunkową, na
leży równocześnie wysunąć postulal
iby  rząd rosyjski dopuścił wszystkie 
Czynniki rosyjskie do współpra

cy i zmnic szył silę nacisku polity
cznego wewnątrz państwa, gdyż bez 
wolności poetycznej, ratunek ekonomi- 
c;rn„ test; więcej niż problematyczny.

Stojący na przeciwległym krańcu 
konserwatywny „Czas" ocenia możli
wość pomocy w dzisiejszych warunkach 
równie pesym styczne. Wy ciąga on już 
zupełnie jasnu konsekwencyę, że akcya 
ta, o ile ma naprawdę uratować Rosyę 
musi siłą konieczności doprowadzić ao 
obalenia rządów bolszewickich.

„Żywność — czytamy —  można do
wieść do granic Rosyi .ub do punktów 
nadmorskich, jak Petersburg — dalej 
iest niepodobieństwem. Nawet gdyby 
były potrzebne do tego wagony, wę
giel i personal, uległyby one rozgra- 

i bieniu, a Żywność rozszarpaniu. Już 
dzisiaj koleje rosyjskie o  ile funkeyo- 
hliją, zalane s» falami uchodźców gło
dowych, uniemożliwiających utrzymanie 
jakiego takiego ładu. Cóż dopiero bę 
dzie ra miesiąc, za dwa lub trzy, kie
dy akcya aprowizacyjna ewentualnie 
mogłaby się rozpocząć? W  tych wa
runkach ani o  rozwiezieniu żywności 
po calem państwie, ani o jej racyonal- 
nem rozdzieleniu potrzebującym je" 
najwięcej okolicom memamowy. Nawet 
gdyby rząd bolszewicki zgodził się na 
warunek Hoovera i gotów był zagwa
rantować misyi amerykańskie; swobodę 
działania i sprowadzania żywności, (o- 
statnie depesze twierdza, że już to na
stąpiło, Red), to obiecał więcej, niźli 
może dotrzymać. Głód ludności jest to 
vis major, przed którą wszelkie zobo
wiązania rządu na bok ustąpią. Żaden 
wagon choćby pod flagą amerykańską 
przeznaczenia swego nie dojdzie; a 
nawet należy postawić pytanie, czy u- 
czestnicy misyi Hoovera będą mogT 
być regularnie, dostatecznie i bezpie
cznie w żywność zaopatrywani?

Dlatego też z pewnym sceptycyzmem 
należy patrzeć na możność uratowania 
Rosyi od giodu, jak długo panuje tam 
dzisiejszy system t. j. dzisiejsza anar
chia. Ku R jsyi zdt je się [zbliżać n~e- 
uchronnie jej straszne fatum: przejścia 
jakiejś katastrofy głodu, rhorób, śmierci, 
zniszczenia, które ją wyludnią i w pu
stynię zamienią. Kto może powstrzy
mać ten fatalny, wsteczny proces roz
woju dziejowego, jak długo rządy R o
syi będą w ręicu Lenina i Trockiego?

Ratunkiem P.osy/, pewnym choć po
wolnym, może być tylko obalenie rządu 
sow etów i wprowadzenie tam ładu, 
rządu, ochrony własności i pracy. Jest 
tb droga powolne, która dopiero po 
latach może swój skutek wydać; ale 
innej wogóle niema. Kto chce naprawdę 
zapewnić Rosyi, Iż ludność jej nie bę*. 
dzie konać z głodu, musi wejść na tę 
drogę.

Poniewa- Rosya sama, wlasnenr.. swe- 
iu siłami, wydźwignąę się z dzisiej
szego upadku nie jest w stanie i oba
lić rzi du sowieckiego, jak pizykłady 
dwóch zeszłych lat nauczyły, nie po
trafi, przeto ratunek musi przyjść z ze
wnątrz. Europa i Ameryka obejmując 
dzieło ratunku Rosyi przed głodem, 
czynią obecnie na tej drodze dopiero 
pierwszy, wsteDny krok. Nazywamy ten 
krok wstępnym, bo jesteśmy przeko
nani, że musi on doprowadzić z cza
sem do ob:ęcia coiaz dalej idącego 
protektoratu nad Rosyą. Za wagonami 
ze zbożem muszą pójść konwoje żoł
nierskie, ochrona misy? wysyłanych w 
głąb Rosyi i coiaz to większy wpływ 
na okiełzanie anarchii. Usunięcie rządu 
sowieckiego okaże się z czasem jednym 
z ostatnich może. ale koniecznych kro
ków na dredze rAtunku Rosyi. I dla
tego należy dobrze pamiętać i rozu
mieć, że jo li Rada naczelną w dniu 8 
sierpnia rzuci humanitarne hasło rato
wania rosyjskich nędzarzy, to albo to 
hasło pozostanie frazesem,'  albo musi 
się rozwinąć w akcyę wybitnie polity
czną. Przewidujemy tó ostatnie, bo nie- 
wątpimy ani na chwilę, że świat cywi
lizowany nie może patrzeć bezczynnie 
na takie ognisko nędzy, chorób, anar- 
chi' i rozpaczy, jakiem byłaby kona
jąca z giodu Rosya.

Ale właśniejjdlatego — kończy „Czas“ 
— że c.iodzi u ietylKO o  humani tarną 
ale i wysoce polityczną akcyę, Polska 
nie może pozostać wobec niej apaty 
czną. Ma ao tego p-erwszo.zedne wa- I

runki, ab^ w działalności tej wziąśó 
bardzo wvbitny u dział, a apatya byłaby 
ciężkim grzechem przeciwko całej na
szej przyszłości.

Obojętność PoEsKi wołsc Ligi. — Statut międzynarodowego Trybunału 
sprawiedliwości. — „PolsKa ma równie jak Anglia pr-wo do g ło su  
w Lidze". — Kompctencya „Zgromadzenia" Ligi i „Rady". — SeKcya 
informacyjna. — Fałszywe mniemania o niechęci Anglii? — Liga je s t

instytucyą polubowną.
Wywiad z  sekretarzem Liąi narodów p. Si. Neymanem.
„Kuryer Lwowski" zamie

szcza interesujący wywiad z ba
wiącym obecnie we Lwowie 
sekretarzem O gi narodów 
r> Stanisławem Neymanem 
(Polakiem), który podajemy 
poniżej w całości:

— Uważam ze zdziwieniem —  po
wiada p. Neyman — że społeczeństwo 
nasze zupełnie fałszywie ocenia Ligę 
narodów. T raS lu je  ją , ja łt obcą, wy
chwala lub potępia jej działanie, lecz 
uważa zawsze za obcą organizicyę. 
Tymczasem tak me jest, raczej zupel- 
uits przeciwnie. Liga narodów... to sło
wo mówi samo za siebie —  narody, 
a z nimi naród polsk' ood postacią 
swego rządu ma prawo wtrącania się 
na równi z innymi. Gdybyśmy tylko 
chcieli się wtrącać. Ale społeczeństwo 
nasze dziwnie obojętn e do Ligi si 5 
odnosi. O  ile nie chodzi o Wilno lub 
Gdańsk, Liga nikogo, nie obchodzi, 
nikt się nią nie interesuje, co jest na
prawdę błędnem, a nawet szkodliwem. 
Weźmy choćby taki przykład: Liga 
opracowuje obecnie statut międzyna
rodowego Trybynału sprawiedliwości — 
kwestyę niesłychanie ważfią dla unor
mowania przyszłych słosunkćw między
państwowych. My jednak twierdzimy, 
że nas to wcale n ic  ■obchodzi. Dziwna 
krótkowzroczność, bo jeśli nie dziś to 
jutro już może i będzie uapewno ob
chodź ć nas, przy zawieraniu np. tra. 
ktatu handlowego z Niemcami, lub 
w innej równie ważnej kwestyi. Ale 
my się nie wtrącamy, ar tak dalece, 
że na pieiwszem ogólnem zgromadze
niu Ligi narodów, wcale nie zabiera
liśmy głosu!

Skąd wzięło się mniemanie, że Liga 
jest organizaeyą czysto angielską, sko
ro Francya ua równi z nią głos żabie- 
ra ?  Przecież, gdyby inne państw.1 ze
chciały wywierać Wpływ, pnestałyby 
być bierne, a tego nikt im nie bron;.

Trudno określić, kto stoi na czele 
Ligi. Mamy t. zw. Ogó ne Zgromadze
nie; zbierające się raz do roku, repre
zentowane sa na n.em wszystkie pań
stwa ao Ligi należące, a Polska, rów
nie jak i Anglia, ma prawo do decy
dującego głosu. Dalej mamy Fbdę Ligi, 
składającą się z przedstawicieli ośmiu 
państw. Anglia, Fracya, Włochy I Ja
ponia mają swych stałych reprezentan
tów, poza temi czterema państwami 
zgromadzenia Ligi narodów wyDiera 
również czterech, co roku z innych 
państw. Obecnie zasiadają w Radzie 
przedstawiciele Belgii. B/azyl.i, Hiszpa
nii i Chin, polem ustąpią miejsca in
nym czterem, tak, aby wszystkie pań
stwa miały dostęp do Rady.  ̂  ̂ _

Niestety, statut Ligi nie okreśTa c i 

sie, jakie są knmpetencye tych dwóch 
kierowniczych ciał jej organizacyi. —  
W  każdym razie Rada nie jest odpo
wiedzialna przed zgromadzer iem, tak. 
jak rząd przed parlamentem, Są równo
znaczne —  powiedziałbym, że wytwo 
rzył się pewien system wzajemnego 
„niewtrącania" się.

Rada i Zgromadzenie Ligi Dracują 
dorywc o, pozatem jest orgamzacya 
staJa: Sekretaryat. Spraw on nie de
cyduje, tylko je opracowuje, wykonując 
postanowienia zależne wyłącznie od 
Radv lub Zgromadzenia. Na czele Se- 
'.retaryatu stoi generalny sekretarz, 
Anglik, sir Erie Drummond, który ma 
trzech zastępców: Francuza, Wiocha i 
Japończyka. Sekretaćyat jest podz.elo- 
na Sckcye dla poszczególnych spraw 
hp, sekeya zdrowia, polityczna^ praw
na, finansowa etc, Zwrćeiibym uwa
gę na sekcyę informacyjną, utworzoną 
spe_yalnie w tym celu, aby cały świat 
mógł wiedzieć, co się w Licize dzieje. 
Każdy człowiek prywatny ma prawo 
2wróęić się tam z szeregiem pytań, a 
o trzy.aj a najbardziej wyczerpujące i 
praw Iziwe informaeye.

Czy to prawda, że Anglicy są 
dla nas nieżyczliwie usposobieni?

— Łnowu u.aite, a błędne mniema
nie! ~  przerwał żywo p Neyman —  
Anglicy nie uf ają naszym ekonomicz
nym, że się tak wyrażę: kupieckim 
zdolnościom, ale o jakiemkolwiek wro
giem usposobieniu, mowy nawet nie
ma! Przecież Anglik, lekarz, z ramie
nia Ligi stojący na czele akcyi zwal
czania tyfusu w Polsce, wyraża się z 
najwyiszem uznaniem o zdolnościach 
organizaci nych rządu polskiego w tym 
kierunku! polska jest ifcdynem pań
stwem, które uzyskaio dotychczas po
moc finansową d ra walki z epide
mią. —  Znane inne państwo i w ża- 
ć.iyin wogóle kierunku nie może 
się taką pomocą poszczycić, a więc 
niema mowy c  jakiejś niechęci. Wszak

ca ły  szereg spraw, dotyczących Gdań
ska, został załatwiony po myśli dele- 
gacy< polskiej.

—  A  Wilno?
_—  W  sprawie W ;lna, l iga nigdy 

n;e narzuciła Polsce swej decyzyi, czy
niła tylko propczycye, które nabierają 
mocy dopiero po uzyskaniu zgooy 
stron.

Liga nie jest przecie instytucyą nad- 
państwową, mogącą zmusić do zała
twienia tych Iu d  owych spraw, wedle 
swego widzimisie, iest ona raczej in 
stytucyą polubowną, dążącą do poro
zumienia między państwami, zaprowa
dzenia zgody, co  może wyjść narodom 
tylko na pożytek,

Francya żąda stworŁenia 
K ra k ó w , 4 ho ca.

P. Georges Bonnamour w „Eclair" 
pisze, że Niemcy, korzystając z prawa 
posiadania handlowei floty powietrzne!, 
jaką im zastrzegł traktat wt rsalski, or ■ 
ganizują żeglugę powietrzną na wielką 
skalę i bu dują aparaty handlowe, któ
re niezmiernie małym kosztem będą 
mogły vi ciągu kilku godzin być za-

uiinisterstwa lotnictwa.
mienione na aparaty wojenne.

Przerażony tym stanem rzeczy, dzie* 
kan lotników francuskich p. Ader zwró
cił się do p. Brianda z listem, w któ
rym zwraca jego uwagę na wzrastające 
z dniem każdym niebezpieczeństwo:

„Kraj nasz stacza się w przepaść, 
którą mu gotują Niemcy. Ich taktyki 
odwetowej nic zrr lenić nie zdoła.
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Stwierdzają to aż nadto ceremonie po
grzebowe w Poczdamie i sądy w Lip
sku.

„W brew wszelkim pogróżkom, Niem
cy potrafią zachować większą C Z y ś ć  
swego złota na przygotowanie nowej, 
jeszcze dzikszej przeciw nam wyprawy.

„Choćbyśmy zajęli przyczółki mosto
we. Ruhrę, brzegi Renu i wszystko, co- 
byśtny chcieli w Niemczech, nic prze
szkodzi im to tajnie, a nawet jawnie, 
orgat izować przyszłej olbrzymiej armii 
powietrznej, i to z tern bardziej wzra
stającą zaciekłością, że my o  p«zygo- 
towaniu takiej floty dla siebie nie my
ślimy".

P. Ader widzi jedyny ratunek na to 
niebezpieczeństwo w utworzeniu spe- 
cyalnego ministerstwa lotnictwa.

„Niech się Pan nie waha, p. Briand, 
choćby p. Lloyd George miał czynić 
zastrzeżenie i oświadczyć, że nasze ^la

ny zmniejszają znaczenie kanału La 
Manche, które on pragnąłby rozsze
rzyć.

„Niech Pan da ojczyźnie lotnictwo, 
które jej jest do istnienia potrzeone. 
Ojczyzna żada:

„Ministerstwa lotnictwa z podsekre- 
taryatem stanu dla lotnictwa handlo
wego;

„Rezerw lotniczych na wzór rezerw 
morskich;

„Stworzenia pokaźnej floty powietrz
nej.

„Francya potężna i uzbrojona w ta
ką flotę powietrzną, która wymusi dla 
niej szacunek, będzie zabezpieczeniem 
pokoju na całym świecie".

P. Briand odpowiedział, ie  pomysł 
p. Ader będzie rozważony z całą uwa
gą, na jaką zasługuje i że rząd już sam 
poważn e zajmuje się organizacyą lot
nictwa.

Przemytnictwo z Pomorza do Niemiec-.
Sto&imfói pprowizacyjne przyczyną niechęci do KrólewiaKów.

(Od naszego korespondenta).
nabywać. Stąd niezadowolenie, które 
dzięki małemu uświadomieniu zuczyną 
sie obecnie skierowywać przeciw za
mieszkałym tu i owdzie na Pomórzu 
Polakom z Kongresówki —■ przeważnie 
letnikom. Łatwo domyślić się, ile je
szcze w tym jest roboty niemieckiej.

Pomorzanie burzą się przeciw dro- 
żyźnie, ale trzeba im wytłómaczyć, żę 
niesłusznie zwracają swoje niezadowo
lenie przeciw Kongresowiakom. Wła
dze administracyjne powinny zwrócić 
baczną uwagę na niemiecką agitacyę, 
która Dodnosi głowę coraz śmielej i — 
jednocześnie 7. potęgowaniem waśm 
dzielijjcowycli —  podkopuje powagę 
polskiej marki.

Grudziądz, w sierpniu.
Stosunki aprowizacyjne na PomOrzu 

w ostatnich czasach pogorszyły się 
znacznie. Ceny zaczęły wzrast_ć tak, 
źe czasami już przewyższają nawet 
warszawskie. Oczywiście, przyczyną 
jest uprawiane na wielką skalę prze
mytnictwo do Niemiec. Przeciwdziała
nie ze strony władz jest bardzo siabe. 
Naprzykład granica od strony wolnego 
miata Gdańska jest prawie n.estrże- 
żona. Parę posterunków na koiejach 
i szosach poważnie w rachubę brane 
być nie mogą boć przecie przemytnicy 
nie są obowiązani pilnować się tylko 
istniejących szlaków komunikacyjnych. 
Cierpi z tego powodu ludność miej
scowa, która musi żywność dia siebie

Czego zażądał Zjazd kolejarzy?
KlęsRa „Czerwonej FraKcyi**.

Kraków, 4 sierpnia.
Czwarty dzień warszawskiego Zjazdu 

Z, Z. K. rozpoczął się od głosowania 
nad sprawozdaniem zarządu głównego. 
Z a k o ń c z y ł  s ię  o n  k lę s k ą  „ C z e r 
w o n e - Frakcyi**: wotum zaufania 
dla zarządu głównego uchwalono 173 
g ło s a m i p r z e c iw  67 . Następnie zaj
mowano się sprawą zakwestionowa

nych 49 mandatów z ogólnej 1'czby 
321. Decyzyę oddano komisyi manda
towej. Po referatach pp. Sulkowskiego 
i Kuryłowicza o położeniu ekonomicz- 
nem z g ło s z o n o  n a s tę p u ją c e  p o 
s tu la ty :

Podwyżka o 200 procent; 
zniesienie pasów drożyźaianych; 
całkowite bezołatne kształcenie dziew

oi kolejarzy;
przyjęcie zwolnionych; 
unormowanie zarobku stosownie do 

wzrostu cen;
kredyt dla kooperatyw kolejowych; 
odpowiednie przedstawicielstwo ko

lejarzy w Sej'mie;
szanowanie atrybucyi Związku. 
Punktem kulminacyjnym obrad by

ła sprawa stosunku do uchwały komi
syi Centralnej Związków Zawodowych, 
nakazującej usuwanie ze związków za
wodowych komunistów.

Większość zarządu głównego Związ
ku uchwaliła w tej sprawie, że usuwać, 
należy tych członków, którzy nie p o d -5 
porządkowują się uchwałom.

Wnioskowi temu przeciwstawił się 
wniosek prezesa Związku p. Kruszew
skiego, by odwołać się w tej sprawie 
do kongresu nadzwyczajnego klaso
wych związków zawodowych i wezwać 
komisyę centralną do zwołania go 
przed dniem 1 października r. b.

W  obronie polityki komisyi central-

C h w i l a  b i e i a c a -
K a ien d a rzy k :

NMP. Śnieżnej 
Wschód słońca: 5*34 
Zachód słońca: S'38 
Długość dniat 15’7

TEATR „BAGATELA".
Piątek: ^Czwórka,*.
Sobota; „Czwórka".
Niedziela: „Czwórka".

OPERETKA W  N O  ̂ /OŚCIACH.
Piątek: Gejsza.
Sobota: Gejsza.
Niedziela popol.: Gejsza.
Niedziela wiycz : Gejsza.

KABARET W  „ODRODLEFHU ‘
(ul. Sławkowska 30).

Od 1 sierpnia zupełnie nowy program. 
Duet śpiewny w wykonaniu Konarskich, 
Szafrańska, znakomita śpiewaczka, oraz 
szereg pierwszoi zędn. sił kabaretowych. 

Początek o godzinie 1P30.

Propaganda b olsze wic.la
w Polsce.

,,Le Journal de Pologne" dowiaduje 
się z Kopeoba gi, że kierownikami pzo-

nej wystąpił jej przew(Mnicz?cy poseł 
Ż u ław sk i- który dowodził, że komu
niści rozbijają jedność związków zawo
dowych i uniemożliwiają współpracę w 
związkach w imię rozbicia związków w 
interesach czeiwonej międzynarodówki 
moskiewskiej.

Przedstawiciele czerwonej frakcyi o- 
stro protestowali przeciwko polityce 
komisyi centralnej.

Gdy przewodniczący obradom p. 
Moraczewski przerwał dyskusyę, opo* 
zycya opuściła salę, śpiewając „Mię* 
dzynarodówkę",

Centrum wstrzymało się od głoso
wania.

Pozostali na sali członkowie Zjazdu 
149 głosami uchwa.ili usunąć ze związ
ku członków niepodporządkujących się 
uchwale.

Poprawkę, by usuwać komunistów, 
wnioskodawca jej p. Kyrylow.cz cofnąl' 
przed głosowaniem.

Obrady trwają aalej.

pagandy bolszewickiej w Europie Środ
kowej w łączrości z przywódcam1 ko • 
munistyczaymi w Europie zachodniej 
są: dr. Adler w Lipsku, dr Pregner, 
Franz Jung, Bzowski, Warszawski, 
Pavttchek, Plattscheck, Migulski, A le
ksandrowski, Ludwinów, Gutman, Ja- 
błondowski, Kozelski, przeznaczeni w 
Polsce do Dąbrowy, do Łodzi i 
Górny Śląsk.

Platscheck był w czasie wo ny nie
mieckim szpiegiem w Kopenhadze, 
a nadal służy Berlinowi i Mcskwie.

Ortografię nazwisk podajemy za 
.Journal de Pologne" bez zmiany.

U&rainizacya cerKwi prawo
sławnej.

„W pered" donosi bez podania źró
deł, że w USRR przeprowadzono ulema! 
zupełnie ukrainizacyę cerkv i prawo
sławnej.

Masowe aresztowanianeW ołyniu
„W pered" donosi c masowych are

sztowaniach w pow. krzemienieckim, 
rówieńskim, dubieńskim i łuckim. „W pe
red" podaje, że powodem są zadurze
nia na tle bolszewickim, wywołane 
przez kolomzacyę.

Dr. JOZEF FLACH.

Pochwała fotografii.
Czyżby więc fotografa same tylko 

przyjemności spotykały? 0  nie, i w tern 
może tajemnica ui-oku tej szlachetnej 

sztuki, że dostarcza ona wrażeń nie try
umfów tylko, lecz i klęsk, nie radości 
jedynie, ale i smutków, I najwprawniej- 
szy amator nie jest w zupełności zabez
pieczony od przypadkowych katastrof 
(taką było dla mnie np. zepsucie się 
wskutek 'złego „wywoływacza" doskona
łego zdjęcia wspaniałej proeesyi Jezui
tów na Małym Rynku). Ale na to do pe
wnego stopnia jest rada: uwaga, spokój 
i cierpliwość, dokładność i porządek (te 
cuoty wyrabia także fotografowanie bez 
pośrednio w swoim zakresie, a pośrednio 
może i poza mm). Lecz są i smutki foto
grafa, od niego niezależne; ot np, kocham 
wnętrze kościoła św, Anny, bo mam z 
niego ładniutkie 'zdjęcie —  nawpół ze 
złością, nawpół ze smutkiem patrzę nato
miast codziemiie (codziennie nie dlatego 
tylko że w pobliżu mieszkam, ale i że 
mnie codziennie tam ta właśnie złość i 
ten smutek wiedzie) na jego zewnętrzną 
facyate: jak można kościół tak stawiać.
żeby go fotograf nie mógł    od frontu
i bocznej fasady od plant —  porządnie 
zdjąć. Niech Pan Bóg architektowi te) 
ślicznej świątyni tego nie pamięta! A ta
kich ,.objektów“, ni° do zdjęcia z tych 
czy innych powodów jest więcej, jest 
dużo! To jednak jeszcze nie największy

smutek fotografa. Są większe, głębsze, j 
Więc zależność od światła słonecznego, j 
fotografowaniem przy magnezyi kultu
ralny człowiek gardzi —  a stąd bolesna 
rezyguacya 'z tysiąca przecudnych efe
któw nocy. Wreszcie —  ,,iufandium regi- 
na jubes renoyare dolorem" —  ,,czar- 
nośćj fotografii! Ból nad bóle! W roku 
19]4 na miesiąc przed wybuchem woj
ny widziałem w Lipsku na wystawie mlę- 
dzynarodwej zachwycające jak marzenie 
kolorowe zdjęcia francuskie Lumiere‘a. 
Niestety, to tylko dyapoizytywy! Odbi
tek w barwach jeszcze sporządzać się nie 
umie! Kolorowa fotografia iest więc dz’- 
siaj w tern stadyum, w którem była czar 
na przed około ośmdziiesięciu laty. I jak’ 
czarna to stadyum zwycięsko przekro
czyła. zdobywszy 'zdolność kopjowania 

na papierze, tak niewątpliwe nrzekroczy 
je i zdolność tę także zdobędzie i bar
wna fotografia. Kłody się to stanie? Za
pewne niespodziewanie kiedyś nadejdzie 
ten dzień dla fotografów zaiste radosny!

I tutaj dopiero chcę pomówić już na 
końcu tej entuzyastyoznej „Pochwały 
fotografii" o tern, co w dysputach po
między fotografami i nie —  fotografami 
ziwyklo wysuwa się na pierwszy plan. 
Oto już powyżej ubocznie nazwałem fo
tografię Szlachetną sztuką". Tak: sztu
ka! 2e fotografia jest. nią, tego nawet 
udowadniać tu nie chcę tak święcie w 
to wierzę, bo gdybym" w to nie wierzył, 
dziś jeszczebym się jej wyrzekł Mówią; 
fotografia to technika.. Zapewne: aparat 
a w nim przodewszystkiem soczewka.

zdolność „nastJiwńmia na ostrość1,, nie 
'za długie i nie za krótkie ,,naśw' !tlame“ 
itd, —  to wszystko jest „techniką." Ale 
czy takich technicznych elementów nie 
ma i rzeźba i architektura i malarstwu 
i wszystkie wogóle sztuki, uiznane ja
ko takie? Albo mówią,: fotografia pow
tarza tylko naturę, .reprodukuje ją. Na
turalnie: fotografia tylko reprodukuje 
kcyę wychodzi, to tylko hgliki, któremi 
naturę (00 w fotografii poza tę reprodu- 
fotograf czasem gawiedź bawi). Ale, czy 
np. aktorstwo nie jest też tylko repro
dukcyjną sztuką? A dalej; ozy w każdej 
sztuce, w malarstwie jak i w poezyi, w 
rzeźbie jak i w muzyce nawet leprodu- 
keya natury nie jest bodaj częścią sztu
ki? A ten kierunek wszelakich katego- 
ryi sztoki, który wyraźnie nazwał się 
naturalizmem i dobrowolnie, zasadmezo 
się do naśladowania natury ograniczył? 
Co było —  i jest — jego 'zasadą? „La 
naturę wue a trayers le temperament1,: 
natura widziana przez pryzmat tempe
ramentu tj. indywidualności odtwarzają
cego, I to jest zasadą także artystycznej 
fotografii i ten „temperament" fotogra
fującego odgrywa pierwszorzędną rolę w 
całym procesie fotografowaniajfod usta 
wionda aparatu aż do wykończenia odbi
tek. (Poślednim dowodem tej istotnie 
pierwszorzędnej roli indywidua!ności czło 
wieka, górującej nad rolą czystej techni
ki jest znany fakt, że przeważnie foto
grafie amatorskie są artystyczniejsze od 
zawodowych, chociaż przecież wyższość 
techniki jest po stronie tvch ostatnich).

Fotografia jest więc sztuką a w rzędzie 
sztuk plastycznych umieścić ją łrzeba 
gdzieś w sąsiedztwie najbardziej jej po
krewnych innych sżituk jak sztycharstwo 
akwaforta itp.

Będąc s i  tuką o swoim przyrodzonym 
zakresie fotografia wpływu na inne sztu
ki, zwłaszcza na malarstwo (łącznie i  
rysownicitwem). Wpływ ten je-t 'znany
i zwykłe uważany za uj many bo foto
grafia siłą faktu swego wł.isneg) roz
woju działa rzekomo ujemnie u,a rrawój
malarstwa i związanych 'z nim rysowm- 
ctwa, sztycharstwa itp. Mniejsza aa ra
zie o kwałifikacyę tego wpływu: doda
tniego czy ujemnego. Ze on jest, to pew
na. Powstanie i rozwój fotografii P0<H 
cięło nogi np. naturalistycznem ryso\v- 
ndetwu a poniekąd i malarstwu, co wi- 
doeznem się okazało i podczas ostatniej] 
wojny, która zatrudniła mnóstwo foto
grafów, niewielu rysowników a. bardzo 
mało malarzy. Tak jest już dzisiaj, gdy 
fotografia nie oddaje jeszcze barw na tu 
ralnych. Cóż będzie dopiero, gdy doko
na się ów wytęskniony przeskok foto
grafii ku barwn/ości! Co będzie? Zanik 
lub conajmuiej skurczenie się. natura!)' 
stycznego malarstwa. Gdy każdy będzJe 
mógł mieć barwną odbitkę wazonu * 
kwiatami lub zorzą wieczorną płonącego 
lasu, lub błysku bagnetów w słońcu * 
krwi — kto będzie potrzebował wten
czas naturałistyeznych obrazów? Nie h? 
dzie to zanik malarstwa, bo zostanie 
s'zoze malarstwo kompozycyjne. Wi#5 
będzie tylko sprawiedliwy rozdział pa®°
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Drzewo z puszczy NiepołoimeKiej 
ula EraKowa.

Nader mały kontyngent węgla nad
chodzącego do Krakowa nie wystar
cza obecnie nawet na najkonieczniejsze 
zapotrzebowanie ludności. Codzienny 
niemal wzrost cen za drzewo opałowe 
sprzedawane przez prywatnych przed
siębiorców, pogarsza jeszcze w wyso
kim stopniu stan aprcwizacyi miasta 
w tej dziedzinie. Celem zapobieżenia 
niedostatkowi opału w mieście, prezy* 
dyum miasta zwróciło się do p. mini
stra rolnictwa z prośbą o przydzielenie 
lasu do eksploatacyi drzewa opało
wego dla gminy m. Krakowa. W  ten 
soosób rząd zap ewnił dostawę drzewa 
dla Lwowa. Dla Krakowa najlepszą 
byłaby partya lasu w puszczy Niepo- 
łomickiej, jako najbliże: Krakowa poło
żonego. Rzecz prosta, że eksploatacya 
odbvwałaby się sposobem racyonalnej 
trzebieży leśnej bez szkody dla drzewo • 
stanu państwowego. Nie wątpimy, że 
p. minister Raczyński jako Krakowia
nin, którego żywo obchodzą wszelkie 
trudność', z jakiem! walczy nasze mia
sto, pizychyinie sprawę tę załatwi. Po
nieważ jednak pomoc w drzewie z pu
szczy Niepolomskiej z natury rzeczy 
nie może l  yć rychłą, prezydyum mia
sta poczyniło starania u władz we Lwo
wie, celem uzyskania przydziału 2000 
wagonów drzewa twardego i miękkiego

Nie wątpimy, ze gen. delegat rządu 
dr. Gałecki, przyszły wojewoda kra
kowski, zainteresuje się tą sprawą i u- 
czyni wszystko możliwe, aby została 
najrychlej i korzystnie dla ludności 
Krakowa załatwioną.

Ile Wmpin tli w Mmslli W
N e w '  r>v d r o ż e n ie  c e n n ik a

Restauratorzy i hawiarze krakowscy, 
którzy jak wiadomo, mają ambicyę, 
by zawsze być pierwszymi... w pod
noszeniu cen —  postarali się znowu 
o  „uregulowanie" cennika, to znaczy 
podrożyli wszystkie potrawy i napoje 
o 30 procent.

Na konferencyi, która odbyła się 
v magistracie zatwierdzono nowy cen
nik, na mocy którego kawa biała z 
sacharyny kosztować będzie 20 ma
rek, herbata z sacheryną marek, 
szklanka czystej wody sodowej 10 ma

rek, rosół 15 marek, zupa 20 marek, 
pieczeń cMęca lub wołowa 90 marek, 
kotlet, rozbratel 120 marek, porcya 
ziemniaków 35 marek.

Plan wydawania obiadów z dwóch 
dań po 80 marek został zaniechany.

Restauratorzy postawili na swojem. 
Tak to u nas bywa zawsze, restaura
tor, rzeźnik, masarz, —  porozumieją 
się z magistratem, a konsument za
płaci!...

Nareszcie deszcz! Z uczuciem nadziei
1 niepewności spoglądali wczoraj od rama 
Krakowianie na .gromadzące się chmury. 
,,A może chmury rozejdą się znowu" —  
wzdychano trwożnie Nareszcie koło go
dziny 5-tej popołudniu zerwał się gwał
towny wicher, niebo rozdarły krwawe 
zygzaki błyskawic, zagrzmiało i na spie- 
kłą ziemię spadły wielkie krople tak nie 
cierpliwie oczekiwanego deszczu. Ulewa 
odświeżyła i ochłodziła atmosferę, oży
wiła omdlałą 'z powodu nadmiemyen u- 
pałów roślinność i zaiste, że nawet nie
wiasta, której zmókł no wiotki kapelusz, 
wołała z zadowoleniem; nareszcie deszcz!

Premiera „Czwórki" w Bagateli, Ze
spól lwowski złożony z artystów' tej mia 
ry, oo pp. Michałowski, Ordonówna, Ma- 
karowa, Windheim, Mirski i Łoziński wy 
stąpi dziś tj. w piątek 5 bm, z zupełnie 
nowym programem, złożonym 'z swawol 
mych piosenek, kupletów', monologów, i 
recyfecyi. Słynny balet rosyjski odtań
czy niewidziane u nas tańce, a miano
wicie orygilnalnego ,,Fox-trotta" ora? 
charakterystyczny taniec „Sztajerek". 
Wieczór zakończy doskonała farsa w
2 ch odsłonach „Pojedynek amerykań
ski".

Operetka w Nowościach. ,,0«Jśza“ 
przepiękna operetka z prologiem S. Jo- 
nessa grana będzie jfeśzcze tylko wr pią 
tok. sobie, niedzielę popołudniu i wie 
czór. W  poniedziałek pożegnalny wie
czór L. Latajner- Lawińsfciego „Wróg 
kobiet", W  najbliższych dniach wznowio 
ną zostanie operetka E. Kai ma na ,,Dzie 
wczę z Holandyi" z p, Krajewską W pel 
nym toku próby z operetki YJ. Walen- 
tynowa „Kapłanka ognia", która będzie 
najbliższą premierą. Bilety u WP. Ru
dnickiego Lin ja A— B 44.

Wyrwiez w Krynicy, Dnia 7 bm. wy
stąpi w Teatrze letnim w Krynicy zna
ny humorysta Wyrwicz. Wieczór zapo
wiada się doskonale.

Podrożenie so.i. Wskutek podwyższę-

wauia pomiędzy fotografią a malar
stwem, Mam przekonanie, że futuryzm w 
malarstwie jest świadomem czy bezwie- 
dnem przygotowaniem się malarstwa na 
bliską już może chwilę tego rozdziału 
panowania. Tego w malarstwie futury
sty czm eon np. Witkiewicza widomym zna 
kiem jest np. orgja barw i zasadniczy 
antynaturałizm rysunku. Dzisiaj malar
stwo gardzi jeszcze fotografią (choć nie
raz posługuje się nią) „essetai hemar" —  
nadejdzie dzień —  jak mówi Homer, —  
gdy chętnie czy niechętnie z nią będzie 
się musiało podzielić królowaniem w 
państwie wzrokowem. To będzie najwię
kszy tryumf fotografii,

* * *
A teraz —  już rzeczywiście na sam 

koniec —  nie mogę nie wyrazić żalu  ̂ że |
tę __  powtarzam —  szlachetną sztukę
w Polsce tak mało ludzi pielęgnuje, że 
nawet o nią, tak mało się dba, czego . 
dowodem np. fafek że nie posiadamy ani - 
jednego czasopisma jej poświęconego, 
ba, że nawet prawie nic się o niej nie 
pisze ani w- tygodnikach, ani w dzien
nikach. Przed wojną miłośnicy fotogra
fowania byli u nas jeszcze stosunkowo 
liczniejsi, aczkolwiek traktowano tę sztu 
kę przeważnie niewłaściwie, bo jako 
sport. W  większości wprawiała ten 
„sport-, młodzież; podrastający chłopak 
dostawał od rodziców za dobre świade
ctwo szkolne aparat, no i fotograf wał 
sobie, jak umiał, technicznie czasem i 
nieźle, lecz bez wyrobienia i : miłku este
tycznego, którego w tym wieku zwykle 
się jeezc-ze nie posiada, poczem jako aka- jj

nia cen soli jadalnej przez Ministerstwo 
Skarbu a to soli warzomkowej o 17®0 
mk., zaś soli innych gatunków o 200 
mk, na. 100 kg. począwszy od dnia 25 
lipca br, ustanawia się tymczasowo dla 
sprzedaży detajkcznej ceny soli warżon- 
kowej na 41 mk. a soli szarej mełtej na 
16 mk. za l^kg.

O czystość' w mieście. Rozporządze
niem Naczelnego Nadzwyczajnego Ko
misarza do spraw wałki z epidemiami z 
dnia 10 czerwca 1921 roku Dz, ust. Rzip. 
Nr. 55 poz, 346 wprowadzono przepisy, 
dotyczące utrzymania czystości w do
mach na dziedzińcach, placach, chodni
kach i torach jezdnych w gminach miej
skich. W  szczególności wedle tego roz
porządzenia oczyszczenia i skraplania 
chodnika i połowy szerokości ulicy na
leżą do dozorców dom 0w, względnie wła 
ściciieli lub administratorów. Przekrocze
nia powyższych pwzepieów karane będą 
grzywną do 1().tV)0 mk lub karą aresz
tu do 3 miesięey, względnie grzywną i 
aresztem łącznie. Nad ścisłem przestrze
ganiem tych przepisów czuwać będą or
gana Magistratu i Policyi. Bliższe szcze
góły zawarte są w obwieszczeniu rozle
pionym po rogach ulic

Z Generalnego Sekrelaryatu Komitetu 
budowy Muzeum Narodowego w Krako 
wie komunikują nam.

U skarbnika Komitetu budowy Mu
zeum Narodowego w Krakowie, w ban
kach i instytucjach przyjmujących wpi
sy na członków założycieli Muzeum Na
rodowego, wpłacili w dalszym ciągu wpi 
sowe na członków założycieli Muzeum 
Narodowego w Krakowie:

Dom bankowy A. Holzer, Kraków 25q 
tysięcy mkp.: Spółka akcyjna Tehato,
Warszawa ]00.000 mkp; Tow. wzajemn. 
ubezpieczeń Kraków 100-OHO mkp; Syn
dykat jajezarski Kraków lOO-OOO mkp: 
Fabryka maszy rolniczych Odlew Grze-, 
górzki 100-000 mkp.; Szczepanowie Tar
nowscy Kraków 50.000 mkp.; Firma R- 
A. Kraków 50-000 mkp. Henryk Szper- 
ling Kraków 25.000 mkp: Bernard Ko- 
renfeld Kraków 25.000 mkp; Krakowski 
klub cyklistów i motorzystów 12.000 
mkp.

Wpisowe po 10-000 złożyli:
Dr. Józef i Wiktorya Steinbergowie 

Kraków; dr. kfotr. Wielgus wiceprezy
dent m. Krakowa: Markus ICnol Kraków 
Gaertnerowie Eustachowie Kraków; 
Warszawska centr:tla zakupu jaj Wars'za 

i wa; Mr. A. Bester Glasgow (S7.k0 c.ya);

Rubin i Durst Kraków'; Feliksowie Prze 
radewscy Warszawa; Tadeuszowie K o -1, 
szufecy Warszawa: Stanisławowie Bro
nikowscy Lwów; Hermanowie Hor owi 
czowie Lwów; Sobel i Marguliee Jaro
sław; Juliuszowie Kuryłowrczow.e Kra
ków; Tadeuszowie Winiarzotoae Kraków; 
Salomon Laon Tarnów: Andrzejowie Baj 
dowie Kraków; Piotr Wodniecki Kraków 

Wpisowe po 2000 mkp. wpłacili:
Dr. I. Drohocki Kraków; dr. E. Geen- 

ger Kraków;
Wpisowe po 1900 mkp. wpłacili:
Prof. dr Julian Palko Hryncewicz Kra 

ków; Halski Kraków: prof. Osiński Kra
ków; Julia Grabowska Kraków; dr Emil 
Bobrowski, wiceprezydent m. Krakowa; 
arch. Au tur Romanowski Kraków; M. 
Deutscher Kraków: Hajes Kraków: dr. 
Stanisław Rubmroth Warszawa: Hofman 
ylastmil-Kraków: Józef Leopold ziem ia- 
r‘i Pzepiszowa (ziemia Sieradizka); 
Wiktor Choc-zner Kraków: Zygmunt Ho- 
ldek Będzin; N. N. Kraków.

„Grzeczność" kupiecka. (Kr). Jeden z 
przyjaciół naszego dziennika komuniku
je nam z słusznem oburzeniem fakt na
stępujący:

„Przyszedłem do składu papieru firmy 
Fischer i Sp. (właściciel J. Wilczyński), 
i ptfprosiłem w uprzejmy sposób —  jak 
zresztą, zawsze mam zwyczaj —  o poka 
zanie mi książeczek indoksowvoh. Star
sza jakaś niewiasta będąca właśnie za 
la d ą  pomimo, że byłem jednym jedy
nym gościem w sklepie —  nie raczyła 
mi nawet odpowiedzieć, zadęta uprząta
niem papierków. Po kilku minutach, nie, 
mogąc doczekać się ukończenia tej waż
nej handlowej czynności zwróciłem się 
dio jej młodszej koleżanki z tem samem 
'żądaniem, stwierdzając, że owa starsza 
pani nie ma. widocznie czasu.

—  Jeżeli się gościowi spieszy albo nie|V 
podoba to . może gdzieindziej pójść! —*4 
zasyczała z pasyą stara. Ja tu jesTem u 
siebie w domu i nikt nie ma prawa zwra
cać mi uwagi!..

To -beczelne zachowanie się subjekiki 
należy jak najostrzej na,piętnować. a 
przedewszystkiem zwrócić uwagę właści. 
cielą firmy, by zechciał we własnym 
wym interesie pouczwć starszą damę 

że stojąc za ladą nie jest u „siebie w 
domu" lecz. na posterunku pracy u swe
go chlebodawcy, a wo-bec publiczności 
kupującej winna zachowywać sic grze 
cznie i skromnie.

Pożar na torze kolejowym. Wczoraj

denuik specyałizował się do zdjęć porno- 
graficanycli i na tem kończył kairyerę 

fotografa, bo dojrzały człowiek prze
cież „ma coś poważniejszego w głowie" 
niż głupie fotografowanie, pani inka zno
wu wyszedłszy za mąż i odfotogra-fiwa- 
ws.zy ze wszystkich stron swoje pierwsze 
dziecko a drugie już nie tak wszech
stronnie. też zarzucała aparat. Po woj
nie jest. pod tym względem- jeszcze zna
cznie gorzej, nawet w Krakowie, gdzie 
fotograf przecież tyle ma, nadniet i w 
samem mieście i w bliższej czy dalszej 
okolicy, i gdzie istniał dawniej „Klub 
fotografów" dzisiaj 'zamarły. Mówi się 
powszechnie; To dzisiaj tak drogo! Mój 
Boże, co w Polsce nie jest dzisiaj drogie. 
Tak, dobry aparat teraz i trudno dostać 
i kilkanaście, może i więcej tysięcy ko
sztuje. Ale dalsze wydatki? ,,Palę‘,i-do
syć a fotografuje dużo; otóż na drugie 
w miesiącach letnich wydaję więcej ni i 
na pierwsze, ais przez cały rok pewnie 
mniej więcej tyle na jedno jak i na dru
gie. A przecież pierwsze jest nałogiem, 
ostatecznie już żadnej przyjemności nie 
przynoszącym, gdy drugie jej tyle. tyle 
daje. Choć może kto powie: nałóg mu
szę zaspokoić, przyjemności mogę —  
gdy musze —  sobie odmówić. Zapewne...

W  każdym razie kto sam w Krako
wie zdjęć nie robi, nio może mieć w do
mu najpiękniejszych krakowskich wido
ków'. Fotografio Kriegera są wzorowe w 
technice i są bezcennym materyałem ilu
stracyjnym do nistoryi sztuki, Ale, po
mijając nawet niedogodności praktyczne 
zdjęcia te wyodrębniając dany zabytek

: .architektury, malarstwa itp. zasadniczo 
! nie dbają zupełnie o tak ważny czynnik 

maluwnicizości zb prawych widoków. —  
Sprzedawane zaś po sklepach widokó
wki w ogromnej większości są bezna
dziejnie banalne, powtarzają ustawicznie 
tuzin ciągle tyehsamyeb widoków, kie
rując się pr/.ytem zazwyczaj materyalną 
treścią przedmiotów a nie ich rsEetyez-, 
nym urokiem. Robią to zapewne z pun
ktu wodzenia handlowego, może jednak 
jednostronnego. Bo przecież Kraków 
■/w edzają nietylko Górnoślązacy, z któ
rych każdy kupuje .,pomnik Mickiewi
cza" i nie tylko aozniacy, z których ka- 

- żdy kupuje ..Uniwersytet" (nawet kate
dra wewnątrz nie jest wyzyskana), alD 
i ludzie uświadomieni estfVyoznie. Ci 
tamtych kart nie kupią, ho do brzydoty 
(pierwszy wypadek) ąpi do falsyfikatów 
piękna (drugi) nic ich nie ciągnie; kupi
liby za to zaglądam do albumu moich 

i zdjęć i cytuję pierwszo,*7 brzegu —  np. 
i prześliczny front kościoła PP. Wizytek 
! na Krowoderskiej, eiekTiwy stary emen- 
j tu‘7, żydowski, delikatną kratę u wej- 
| śc‘a na Skałkę, uroczy widok z plant z 

pod drzewa Wolności z sylwetką, maria
ckich wież w dali it.p. Tylko, że takich 
widoków sprzedawanych w' sklepach na 
kąrtkach nie ma.

A tak łatwo u nas takie zdjęcia robić. 
..Szanowna P. T, publiczność1, gapi się, 
bo gapi na fotografa, ale z tem 011 się 
łatwo oswoi Wszelakie zaś 'zarzaM** za- 
wiadaduiąee danemi przedmiotami (o ile 
chodzi o zdjęcia wnętrz) są dla fotogra
fa —  lak wiem z własnego doświadcze

nia _  bardzo uprzejme, tak rządowe
jak miejskie, chrześcijańskie i żydowskie. 
Jeden wyjątek „wdzięcznie" tu zapisuję. 
Jest nim w Krakowie śliczna willa, mo
że najpiękniejsza; front główmy z Iwku,. 
zakryty parkiem, od ulicy przed bocz-.' 
ną, fasadą' mur i krata. PV?-tej kraty dzwou 
nilem kilkakrotnie... Nie puszczono mnie 
poza nią. ..Państwa nie ma w Krakowie" 
Gdzie? „W  Poznaniu". A przyjadą kie
dy? ..Może. na dzień lub dwa". To pro
szę im oddać mój bilet wizytowy, na 
którym zgłaszam do nich niewinne ży
czenie fotografowania frontu od parku 
(broń Boże n:e wnętrza willi). I to nie 
poskutkowało... Czyż sic obawiano, że 
fotografując zewnętrzne mury spostrze
gę, że wewnętrzne może stoją pustką? 
Ależ, gdyby mi byli pozwolili -na zdję
cie kolumnowej fasady, ani nie byłbym 
snuł takich podejrzeń,

Gilzie jest ta wilia? Gdzie ona? Słyszę 
jak pytają. - nm-ic amatorzy nie tyle fota 
grafii, co... wolnych mieszkań, nagło wy 
bazujący zainteresowanie dla., prakty

cznych stron fotografii. Gdzie ta willa? 
Powiem każdemu, kt.o złoży ślubowanie 
na moja zasadniczą tezę, żo dla miłośni
ka fotografii ■ rzeerz zdjęta przez niego 
jest jego, choćby materyaJnid z niej kto 
inny' korzystał.

Nic 111:1 taki-ch „naiwnych1,? No, to 
nie powiem nikomu, gdzie jest ta ślicz
na willa o kolumnowym froncie, blusz
czem spowita, śpiąca w cienistym parku.

K o n i e c ,
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zapaliła się przy moście kolejowym na 
torze obok Wisły, budka Nr. 3, w któ
rej mieszczą się aparaty telegraficzne. 
Ogień powstał z iskry lokomotywy. Przy 
była straż pożarna ogień ugasiła.

Atak ostrego szału Wczoraj o godzi
nie 8‘30 wieczór pewien żołnierz, dostał 
na ulicy Sebastyana ataku ostrego sza
lu. Zawezwane Pogotowie ratunkowe 
odwiozło szaleńca do wojskowego Szpita
la okręgowego.

Kradzieże bielizny. Aresztowano Ja
dwigę Dudzik lat 23, żonę piekarza za 
kradzież bielizny na szkodę Wincentego 
Suskiego zamieszkałego przy ul Gar
barskiej.

Jan Soboniak skradł pewnemu żołnie
rzowi z 2l p. p. plecak z bielizną war
tości około 10 tysięcy marek. Areszto
wano go i skradzione przedmioty ode
brano.

Podejrzany tobół. Policya przytrzy
mała niejakiego Leńczowskjcgp Maryana 
który niósł tobół z garderobą i bielizną. 
Zachodzi S ino podejrzenie, iż rzeczy te 
pochodzą 'z kradzieży.

Podrzucenie dziecka. Koło Zakonu S. 
Szarytek na ulicy Warszawskiej podrzu
cono niemowlę płci męskiej. Dziecko 
oddano do żłóbka.

Zbiegł z rodzicielskiego domu. Przy
trzymano Edwarda Podleckiego, który 
zbiegł z domu rodzicielskiego z Warsza
wy.

Za lichwę drzewem. Okręgów. Urząd 
walki z lichwą skazał Annę Męczyworo- 
wą z Jeleśni na 20o tysięcy marek kary 
lub miesiąc aresztu za lichwę drzewem 
dostarczanem wagonowo dla kopalń wę
gla.

 oOo------
ZE SPORTU.

Zawody automobilowe w Anglii. Na
odbytych w lipou br. w Southemd w An- 
glji zawodach automobilowych uzyskał 
samochód marki „Steyer11 2 nagrody, 
konkurując zwycięsko 'z poważnymi prze 
eiwnikami jak: ,,Fiat“ ; ,,OpeI“ ; ,,Straker 
Square“; „Sumbeam11; „Austin11 i innymi.

Zawody obejmowały metylko chyżość 
ale i sprawność wozów, które musiały 
mieć przepisaną wagę. Czas samochodu 
„Steyer11 na kim. przy starcie z miejsca 
6toją.cy wynosił 5434 sekundy, w jeżftzie 
na dalszą metę przeciętnie 53 sekundy.

Jest to jeden 'z dalszych pięknych re
zultatów uzyskanych w roku bieżącym 
przez markę „Steyer11 po sukcesach w 
Szwecyi, w Czechach, w Austryi i w 
Szwajoaryi,

-oOo-

M isferya .s ta c y i crzsiściow ej" 
na lwowskiej Cytadeli.

Lwów 3 sierpnia.
Tutejsza ekspozytura policyi pań

stwowej przychwyciła niezwykłego ban
dytę, biorącego udział w okradaniu 
wozów kolejowych. Bandytą tym jest 
dezerter wojskowy, Ignacy Joachim, 
plutonowy 16 pp. w Tarnowie, liczący 
lat 22. Przed rokiem zbiegi on w cza
sie eskorty z więzienia do szpitala 
wojskowego w Tarnowie. W  więzieniu 
pozostawm jako obwiniony o morder
stwo, poczem uciekł do Lwowa i u- 
krywał się pod fałszywem nazwiskiem 
Michała Zająca, szwagra swego; Ru
sina, przebywającego w więzieniu przy 
ul. Kazimierzowskiej już od półtoia 
roku.

Joachim, mając dokumenta Michała 
Zająca, dostał się do służby u p. Gan- 
za, właściciela restauracyi w hotelu 
„Imperial" przy ul. Trzeciego Maja. 
Ukrywał się następnie w realności 
przy ulicy Droga Wulecka, gdzie na 
peryferyach miasta czuł się bezpiecz
nym i mógł działać swobodniej

Przytrzymany jednak przez policyę, 
jako dezerter zbiegły z więzienia woj
skowego, odstawiony został do do
wództwa miasta i placu, stąd do sta- 
cyi przejściowej na Cytadeli, skąd 
miał być eskortowany do Tarnowa. 
Zamiast nałożyć bandyc e kajdanki i 
dobrze go pilnować na Cytadel, wy
słano go wczoraj po wodę do studni,

w czasie czego bandyta uciekł. Mimo 
natychmiastowych poszukiwań nie zdo
łano na razie Joachima odszukać.

W sferach interesowanych opowia
dano wczorap że wysłanie Joachima 
po wodę i nienależyte pilnowanie te
goż, było uczynione z rozmysłem. Po
nieważ ze stacyi przejściowej na Cy
tadeli bardzo często uciekają przescęo 
cy, mający być dalej eskortowani, tak, 
że wszelka praca władz policyjnych w 
chwytaniu bandytów staje się bezce
lowa, przeto wskazanem byłoby prze 
prowadzenie jak naiściślejszych d o 
chodzeń w tym kierunku i ukaranie 
winnych zaniedbania przezorności.

 oOo-------

W ojn a 
z  powodu marek p o c zto w yc h ,

(1) W tym samym czasie, kiedy Buł- 
garya otrzymała od ententy ostrzeże
nia z powodu agitacyi za Turcyą wśród 
ludności bułgarskiej, wybuchnął nowy 
konflikt pomiędzy aliantami a pań
stwem bułgarskiem i to z powodu bar
dzo pozornie błahego.

Bułgarya dała drukować w Londy
nie nowe marki pocztowe. Zanim te 
nowe marki uadesziy, stanęła wobec 
zupełnego braku marek pocztowych; 
z konieczności rząd sofijski puścił w 
ruch marki, które w roku 1917 zostały 
zamówione i sporządzone w Niemczech, 
z powodu jednak wybuchu rewolucyi 
nie były dotąd użvwane. Z powodu 
tych właśnie znaczków pocztowych wy
buchł konflikt z ententą, na dwu b o 
wiem rodzajach marek widnieje podo
bizna Ferdynanda, zdetronizowanego 
w międzyczasie króla, na trzech innych 
zaś znajduje się obraz krajów, które 
Bułgarya musiała odstąpić w traktacie 
pokojowym. Ponadto na jednej z ma
rek pocztowych majduje się mapa 
kraju, na której Macedonia i Dobrudza 
są jeszcze w posiadaniu Bułgaryi.

Ententa uważała owe.marki jako nie
dozwoloną propagandę za Wielką Buł- 
garyą i zmusiła rząd bułgarski do wy
cofania tych znaczków pocztowych 
i przecierpienia braku, marek aż do
póty, dopóki nowe nie nadejdą z Lon
dynu.

 oOo-------

Stroi niewieści winien
ważyć tylko 269 gramów!

W Londynie panuje niemaiejszy u- 
pał, niż u nas. Gorąco w C ty angiel
skiej staje się coraz bardziej nie do 
wytrzymania, mimo, że największe po
wagi w dziedzinie meteorologii zape
wniają publiczność w poczytnych dzien
nikach, że upały już się kończą, że to 
tylko plama na słońcu powoduje tę 
od lat 30 nieodczuwaną w Anglii ka 
nikułę, a jak ktoś inny twierdzi, że to 
skutkiem elektrycznego napięcia atmo
sfery, powstałego wskutek wielkich 
eksplozyi we wszechświecie w ciągu 
ostatnich lat wojny, niebo obrzuca nas 
upałem bez miary.

A  tymczasem ludzie pocą się i trans- 
piruią jak w łaźni, gdy olbrzymie kamie
nie Londynu i asfaltowe drogi rozgrze 
ją sie do gorącości i prażą biedną lu
dzkość płomienną ulewą żaru.

Zatem pomysłowe Angielki wprowa
dziły już pewną reformę swego stroju, 
zastosowaną do tegorocznych upałów. 
Reforma ta polega na ograniczeniu do 
minimum ciężaru materyatu szatek nie
wieścich. Panowie niestety są skazani 
jak objuczone ciężko osły nosić swe 
sukienne odzienia. Tymczasem wielkie 
zakłady konfekcyjne ustaliły, że młoda 
kobieta w iipcu i sierpniu 1921 r. mo
że i powinna nosić suknie nie przeno 
szące ciężaru 269 gramów. Określono 
mianowicie, że bluzka15 i sukienka z 
(muślinu) winny ważyć najwyżej 170 
gramów. Piękne, cieniutkie dessous 
combinsison" 56 gramów, para jedwab
nych, cienkich pończoszek 28 i pół 
grama, lekkie podwiązki 14 i pół gra
ma, razem więc 269 gramów.

Do tego tylko przybywa tylko cię

żar trzewików.
Natomiast okazuje się, że strój mę

żczyzny choćby nawet wykonany z 
najlżejszego materyału, wynosić będzie 
zawsze jeszcze 2239 gramów.

„Płeć brzydka11 jest zawsze nieszczę
śliwa i upośledzoną.

Kołatki liieraokie i artystyczne.
Jozef Lasoń : „Legendy**

Nakładem Samopomocy Wydawnictw
„Pomoc".

Ceniony autor „Zatraconych dusz11;
„Legionów1,; „Rycerskich snów11; „Sza
tana wojny11 wzbogacił literaturę powo
jenną zbiorkiem prześlicznych nowel pod 
zbiorowym a skromnym tyitułem , Le
gend11.

Indywidualność literacka Lasonia sil
nie się zarysowała na szarem ogółem tle 
powojennej twórczości u nas Z całego 
legionu piszących przejdzie 'zaledwie
kilka nazwisk do historyi literatury;
wśród tych jedno z najwybitniejszych

miejsc zacnowaia Muza dla twórcy Le
gend11.

Jest w tych utworach pewna nuta pe
symistyczna, coś jakby zwątpienie prze 
wija się czarną nicią w prześlicznej tka
ninie nastrojów i alegoryi. Nowele La
sonia, pomimo swego filozoficznego pod
kładu czyta się jednymi tchem, tyle tam 
świetnych pomysłów, śmiałych porów
nań, tyle szczerego sentymentu. „Legen
dy11 łączą w sobie dwie wielkie zalety: 
zajmują czytelnika i dają materyal do 
myślenia i rozmyślania.

Taki „Szatan11; „Smutek11; „Szeik i 
Aiabowie11; „Cień11 —  są to rzeczy nie
tuzinkowe, trwałe i artystycznie skoń
czone. W „Łodzi11 znalazła bogata wy
obraźnia Lasonia właściwy swój teren.

Z ostatniej świetnej acz rozmiarami 
skromnej pracy tej, można nie po raz 
pierwszy stwierdzić, rzetelny talent upo 
ważniejący nawet surowych krytyków 
do najpomyślniejszych horoskopów lite
rackiej karyery młodego autora,

Konstanty Krumłowskl.

D z i a ł  e k o n o m i c z n y .
Kolosalna przewyźKa importu 

nad eksportem.
W  tych dniach ukończone zostało 

obliczenie statystyczne przywozu i wy
wozu towarów zą miesiąc styczyń 
r. b.

Sprawa ta w liczbach przedstawia 
się z jednej strony interesująco, z dru- 
giei smutnie dla nas.

Przywóz towarów wynosił w tym 
miesiącu .384.459 ton na sumę 15 mil- 
liardów 480 milionów 969.565 marek 
polskich, zaś wywóz doszedł zaledwie 
oo 118 816 ton na sumę jednego mil 
jarda 283 milionów 639.550 marek.

Dalsze obliczania są w toku. Praca 
ta jest olbizymia, gdyż trzeba obce 
waluty przerachowywać na polską, we
dług każdorazowego kursu. Z zesta
wień już jednak następnych miesięcy 
wynika, ze sytuacya ta poprawia się 
znacznie na naszą korzyść.

 oOo —
Sprawa eHsploatacyi młodych 

Kopalni węgla.
Rząd polski uchylił prawo niedaw

no eksploatowanych kopalni węgla
wydobywania i sprzedawania węgla 
bez kontroli państwowej. Uchylenie 
to ma związek z brakiem w Polsce 
węgla.

Przed trzem  dniami zgłosił się w 
ministeryum przemysłu i handlu w  tej 
sprawie p. baron Rohn, prezes dcle 
gacyi austryaekiej dla obrotu towau - 
wego w Polsce i upewnił się, że spra 
wa ta zostanie definitywnie załatwio
na w sierpniu,

W  tejże samej spratwie zwracał się 
do ministeryum przemysłu i handlu p. 
poseł Żuławski, kitóry interweniował 
w obronie robotników tychże kopalń.

Kopalnie te bowiem, nie mogąc pro 
dukować według ceń oznaczonych, 
zmuszone są zwalniać robotników.

 oOo-------
CuKrowaie nie m ają  dostatecz

nego zapasu węgla.
Sto kilkadziesiąt cetnarów buraków 
zgniło w roku zeszłym z braku węgla 

dla ich przetworzenia.
Zawiodiowy Związek Cukrowników 

Polskich zwrócił się w ubiegłą sobotę 
z memoryałem do ministeryum prze
mysłu i handlu w sprawie niedostate
cznego zaopatrzenia cukrowni w wę
giel na przyszłą kampanję.

Za dwa miesiące cnierównie rozpo
czną pracę, a tymczasem otrzymały 
trochę miału i pospółki. Nota beme za
pas ten nie wystarczy na cały czas 
kampanii. Najwyższy więc czas, aby 
już obecnie cukrownie osrzymały do
stateczny zapas węgla.

W  kampanii z. roku 1920 na 1921 
zgniło już sto kilkadziesiąt cetnarów 
buraków tylko z tego powodu, że za

brakło cukrowniom węgla do wrrobu 
cukru.

Jeśli się zważy, że tegoroczna susza 
wpłynęła bardzo ujemnie na urodzą 
okopowizn, a więc i buraków, rzecz 
cała nabiera nadzwyczajnej ważności 
i aktualności.

 oOo-------

^ l i c i b  & ; « i r d a v f v -
(stm) Od paru dni giełda krakowska! 

wykazuje mocniejszą tendeneyę. Bez 
przesady zresztą; ale ożywienie, popyt 
na papiery dywidendowe znacznie zwię
kszony. Narazie efektywnych tranzak- 
cyi robi się niewiele, odbywa się nieja
ko badanie gruntu, ale przy tych papc
iach. które są w ruchu, kursa się popra
wiają; 100 punktów zyskały Parowozy, 
25 Polska Nafta. PTK bez zmiany, tak- 
saroo Trzebinia maszyny; Z akcyi banko
wych robiono 1 Powszechnym Kredyto
wym, z papierów lokacyjnych 4 proc. 
pożyczka m Krakowa Z walut obcych 
spadły marki niemieckie, korony czeskie 
i austryaekie.

Ceduła kursowa z dnia 4 sierpnia.
Waluty:

Dolary; gotówka: kupno 1900; sprz. 2000", 
czeki: kupno 1900; sprz. 2000.

Marki niemieckie: (Gotówka) kupno
23 sprz. 25, czeki: kup 23!5o. srarz 
25

Korony austryaekie; ("Gotówka) kupno 
P80, sprz. 2, czeki: kup. D90- sotz, 
2‘10.

Korony czesko-smwncke: tOntówka) ku
pno 23!5o, sprz. 25<50; czeki; kup. 24‘50, 
sprz. 26150,

Akcye bankowe;
Bank Ziem. dla Kresów: ofiar. 600 żąd, 

700, tranz. 700;
Akcye Tow handlów. I przem.

ofiar żad. tranz.
975 1025 980-1025

1400 1500 1450-1500 
2850 2950 2925
2100 230o 2100-2325 
2750 2950 2875
2300 2500 2350 '

Warszawa Waluty: Dolary gotowka; 
tranz. 1940- 1950; sprz. 1050; kup. 1890, 
czeki: tranz. 1945— 1950; franki francu
skie czeki; tranz. 151, 15P50, sprz. 15P50 
kup. 147; funty Szterlingi gotówka: tranz, 
7125; czeki: tranz. 7125— 71oO; marki 
niemieckie gotówka: tranz. 24‘60— 24135, 
czeki: tranz. 23‘ńp: 2319o, Gdańsk czeki; 
traniz. 23195— 23: korony austryaekie
czeki; tranz 2103: korony czeskie czeki; 
traniz. 24175.

Wiedeń. (Telefonem), Wiadomość, że 
Austrya otrzymała kredyt a raczej zali, 
ezkę w kwocie 5 milionów funtów szter- 
Tngów nie wywołała na giełdzie dzisiej 
szej prawie żadnego wrażenia, ponieważ 
spodziewano się wydatniejszej znacznie 
pomocy dla odbudowy państwa austr. 
Dała się w dalszym ciągu zauważyć silna

PTH.
Parowozy 
Trzebinia 
Polska Nafta 
Tłusz. Trzebinia 
Raf Chodrów
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skłonność ku zwyżce do obcych walut 
‘ dewiz, które głównie 'zakupywano na 
rachunek niemiecką Delary podskoczyły 
znowu o 50 punktów. Papiery walutowe 
bardzo poszukiwane niemniej galicyjskie 
papiery naftowe. ,

Notowano: maaka niem. 12‘35 do 12‘80 
leje 12‘70 do 13‘10; liry 43; dolary 1017 
do 1055;* funty 3800; czeskie korony 
]2‘68 do 13‘15, węgierskie 2‘53 do 2‘6S; 
marka polska 52‘50 do r4‘75.

Akcye: Zieleniewski 4J60; Fanto 38700 
Karpaty 27950: Galicya 6(3000 Scfaodni- 
ca 23800.

Zurych. (PAT). Końcowe kursa dewiz; 
Berlin 7‘35; Hoiandya 186‘l0 ; Nowy Jork 
608; Londyn 21‘69: Paryż 46‘40: Medyo- 
lan 25‘60; Bruksela 44‘75; Kopenhaga 
93; Sztokholm 123; Chrystyrnia 76‘76; 
Madryt 77‘4Q: Buenoe Aires 175; Praga 
7‘55; Budapeszt 1‘50; Zagrzeb 3‘40; Bu
kareszt 7‘60; Warszawa 0‘80: Wiedeń
0‘67; Austryackie stemplowane 0‘64.

Targ ziemiopłodów.
Wiedeń. Tendencya bardzo silna wsku

tek doniesienia o złowrogich skutkach 
dalej trwające] posuchy i upałów jako- 
teź na wiadomość, że rząd jugosłowiań
ski wydał zakaz wywozu żyta i jęczmie
nia. Za kukurudzę z holownika płacono 
7 ‘05 denarów loco Wiedeń 35 koron. Za 
mąkę kukurudzaną 40,* tranzyt Wiedeń; 
za owies 42; za biały bób 42. za koloro
wy 30 do 32; za jagły 32 do 33, za ję
czmień 60. Byż dalej znacznie podrożał; 
brak kartofli, pondeiważ Czechy 'zabroni
ły w ywozu. Węgry dostawiają kartofli 
w małych ilościach po cenie 12 do 14 
koron.

m im m  m y
P re zyd e n t W ito s  *  W a rs za w ie

W arszawa. (PAT). Po kilkodnio
wej nieobecności prezydent ministrów 
Witos powrócił do Warszawy.

P ,  M a d e j s k i  
posłem polskim w 3erlia?3?

Warszawa. (Tel. Ni.) Krąży tu po
głoska, że ministrem pełnomocnym 
i posłeffr polskim w Beninie mianowa' 
nym będzie p. Jerzy Madeyski. Wia
domość tę notujemy tylko z obowiązku 
dziennikarskiego.

Delegacye uuiw. wileńskiego 
w  W a rs za w ie .

Warsuawa. (PAT). Wczoraj przy- 
była tu delegacya wileńska z dzieka
nem uniwersytetu wileńskiego Parczew
skim na czele, aby władzom polskim 
przedłożyć deklaracyę w sprawie wi
leńskiej.

Francy a nie rokowała 
z Kr?ssinem.

Paryż. (Havas). Urzędowo zaprze
czają don esieniom kilku dzienników, 
jakoby Francya w Londynie wchodziła

w rokowania z Krassinem w sprawie 
uznania przez rząd sowiecki dawnych 
długów Rosy i carskiej wobec Francyi.

Wiochy przedumjwe. handlową 
z  Hosyry,

R z y m . (E. E.) Minister spraw za
granicznych przedstawił dzisiaj parla
mentarnej komisyi dla spraw zaj ran.- 
cznych kwestyę Górnego Śląska ' Alba
nii. W  sprawie stosunków z Rosyą 
oświadczył, że w najbliższym czasie 
wyjedzie ram inisya włoska. Umowa 
handlowa z Rosyą jest niemal na u- 
kończeniu.

C o r a i M e  t t t i s t f r  i  s o t ja lls li i i .
Rzym. (PAT. Tel. Comp). Rokowa

nia między socyalistami a faścistami 
można uważać za definitywnie ukoń
czone. Dziś obu stronom przedłożony 
będzie układ do podpisania. Wśród 
warunków zna;duje się klauzula, że er
bie strony zobowiązują się zwrócić 
przedmioty zabrane w klubach i izbach 
robotniczych podczas wrogich starć.

Olbrzymie baaKritfctwo 
we Włoszech.

Rzym. (Tel. wl.) Wielkie wrażenie 
wywołało tu bankructwo spółki akc- 
rTransporto Cotoni" w Mędyolanie. 
Passywa spółki wynoszą 149 milionów

lirów. Również spółka okrętów ku
pieckich „Hettore" w Genui stała sie 
n.ewupłacalną. Pa ,sywa wynoszą 2 
i pół miliona lirów.

0 fconsentracyę wojsk austryackjcfi 
na granicy Węgier.

Wiedeń. (Tel. wł.) Międzynarodo
wa komisya wojskowa wystosowała do 
austryackicgo ministra wojny zapytanie, 
co ma znaczyć koncentracya wojsk au- 
stryackich na granicy węgiersJ ref Mi
nister odpowiedział, że o nadzwyczaj
nych znrządzeniacń nic mu nie wiado
mo, rząd jednak musi baczyć na ob 
ronę granicy.

Stłumienie rewolucji 
w Portugalii.

maryi (Tel. wł.) Z rozmaitych stron
donoszą, że w Lizbonie wybuchła re- 
wolucya. » Wojsko obsadziło wszystkie 
budynki rządowe. Z provincyi ścią
gnięto znaczne posiłki wojskowe. W e
dług „Terapsa“ udało się rządowi re- 
wolucyę stłumić. Obecnie w Portugalii 
panuje spokój.

Paryż. (WBK) „Temps” podaje de
peszę biura Reutera r Madrytu, wedle 
której naaeszła do Vigo wiadomość 
z Lizbony, że rząd stłumił rewoltę woj
skową i jest panem sytuacyi.

Taryfa pocztowa.
A. Wewnętrzna ta.yfa pocztowa.

1. Listy zwykłe marek poi,
a) oS.rót miejscowy do wagi

29 gr. . . . ■ . .  E
b) obrót zamiejscowy do wagi 

20 gr. . . . .  
do wagi 25o gr. . . .

urzędowe ponad 20 gr. do 2000 gr.
2. Karty pocztowe

a) oojedyńcze . . . .
b) z odpowiedzią

3. Kartki widokowe i świąteczne za
wierające pozdrowienie ujęte naj
wyżej do uięciu słów . . ,

4. Druk zwykłe do wagi 50 gr: mów 
druki zwykłe do wagi 100 gramów 
druki zwykłe do wagi 250 gramów 
druk* zwykłe do wrąi 500 gramów 
druki zwykłe do waKi 1000 gramów 
urzędowe ponad 1000 gr. dJćOOU g.

5. Druki dla ociemniałych 
do wagi 500 gramów 
do wagi 10u0 gramów 
do wagi 1500 gramów 
do wagi 2000 gramów 
do wa ri 2500 gramów 
do wagi 3000 gramów

6. Papiery handlowe do wagi ZóO gr.
do wagi 500 gr. 
do wag, 1000 gr.

i. Próbki towarowe i przesyłki mie
szane do wagi 250 gramów 

do wagi 500 gramów
8. Przekazy do 100 marek 

250 marek 
500 marek 

1000 marek 
250t, marek 
5000 marek 

10000 mńrek 
15000 marek 
20000 msreir 
25'jOO marek

8. Listy wartościowe zamknięte przez 
radawcę

2
1
2 
5

10
15
15

1
2
3
4
5
6 
5

10
15

5
10
3
5

1 0
15
30
50

100
135
170
MO

a) za należytość za listw zwykłe 
do 20 g r . ...................................

b) za należytość za listy zwykle
do 250 gr......................................
za urzędowe ponad 20 gramów 
do 2000 gr.
za poletcme

c) należytość od deklarowanej 
wartości za każde 1000 marek 
lub część tychże

Za listy wartościowe otwarte prze
liczone pobiera się należytość od 
wartości w podwójnej wysokości.

10. Paczki do wagi 1 kg. . . ,
do wagi 5 kg. . 
do wagi 10 kg. . 
do wagi 15 kg. . 

za każde dalsze 5 kg. .
W  obrocie między urzędami pocz 

towemi polskiej części Śląska Cie
szyńskiego pobiera się za paczki 
do wagi 20 kg. opłatę jak za paczki 
do wagi 15 kg.
Za paczki ochronne pobiera się 
należytość od wagi w podwójnej 
wielkości.
Za paczki z książkami pobiera się 
nołowę należytóści od wagi.
Za paczki z podaną wartością po
biera się oprócz tego należytość 
od wartości za każde 1000 mk. lub 
część tychże . . . . .  
Za paczki kas i urzędów skarbo
wych państwowych z dc tacjami 
i nadmiarami kasowemi itp. Dz. 
Urz. nr. 27 z 1920 pobiera się: 
prócz opłaty od wagi jak w tej, 
należytość
od wartości do 10.000 mk. .

do 50 000 mk. . 
do 100.000 mk; . 

za kfżde dalsze 100.000 mk. iub
część t y c h ż e ..................................
polecenie przesyłek pocztowych .

B. Zagraniczna taryfa pocztowa.
Listy (bez ograniczenia wagi) 
do wagi 20 gr 
za każde aatsze 20 gr
Kartki pocztowe a) pojedynczo

b) z odrowiedzią. 
Druki zwykłe (największa waga 
2 kg) za każde JO g r '
Czasopisma wysłane oezpośrednio 
przez redakcję za każde 50 gr . 
Druki dla ociemniałych (najwię
ksza r aga i> kg) 
za każde 50 gr ,
Papiery handlowe (najwyższa 
waga 2 kgł zą każde 50 gr . 
r.ajmniej jednak 
Próbki towarowe (najwyższa wa
ga 3 0 gr) za riudeSO gr . 
najmniej jednak . . . .

20
10
12
24

4
20

4
8

8. Polecenie przesyłek listowych .
9. Zwrotne poświadczenie odbioru 

(recepis zwrot.) a) przy nadaniu
b) po nadaniu .

10. Należytość za wniesione reklam.
11. Za doręczenie pospieszne (przez 

umyśln, posłańca)
12. Paczki do Czechosłowacji (naj

wyższa waga 5 kg)
za 5 kg paczkę zwykłą . . .'
., 5 ,, „ ochronną .
„  5 „  „ pospieszną zw yklą
„ 5 „  „ „ ochron.
Paczki do Austrji (najwyższa 
waga 5 kg)
za 5 kg paczkę zwykłą 

5 „  „ ochronna .
„  5 „  „  posp. zwykłą .
-  o »  n n ochronną .

10

10
5

15

20
50

luo
150
50

15

5
20
25

25
5

20

20
40
40

40

110
165
185
240
19<>

170
25
24
3

I WOLNE POSADY |

STENOPISTiCA ze steno
grafią polsko niemiecką 

z dlułszą praktyką biurową 
/ostania przyjęta do Biura 
Spedycyjnego „Komercja", 
Dunajewskiego 3. Zgłoszę, 
nia osopiste od 3-4 pópoł 

4869

DZIEW CZYN Ę młodą do- 
chodzącą do dziecka po

szukuje Karolińska Pędzi- 
chów 11, II, p. 5012

BIURO spedycyjne Śenóm 
ker i 5ka w Krakowie 

Paf.sita 9, poszukuje 2 pan
ny z» stenografią, piszące 
biegle na maszynie. 4853

| POSAD POSZUKUJĄ |

PRAK TYKAN TTCA do eks- 
pe jycji z dobrego domu 

płatna z poręczeniem lub 
kaucją potrzebna do skład
nicy pamiątek z Krakowa 
Karmelicka 6. 4881

S P R Z E D A Ż

P IĘTROW A kamienica w 
której mieści się kino, 

restauracja, sklep towarów 
kolonialnych, odpowiednie 
mieszkacia oraz warsztat 
ślusarsko-blacharski zaraz 
na snrzedaż z powodu sto
sunków familijnych na ce
nę 1.500 dolarów. Miasto 
posiada wyższe szkoły i le
ży na .ra-nej iinji kolejo- 
jowej. Zgłobenia refJektan- 
tów najchętniej osobiste 
przyj mu jó Binro Komisowo 
P. Zawidzki Krotoszyn, ul. 
Słodowa L, 14. tel. 118, Po
znańskie. 4920
     j___
rtKAZYJNIE do kupienia 
U leksykon Meyera 18 to. 
mów i kilkntomowe ozdob
ne ilustrowane wy dania kla
syków niemieckich ora/ 
Szekspira w języku niemiec
kim. Wszystkie tomy pię
knie oprawione ze złocenia
mi i dobrze utrzymane. 
Prócz tego nowe 4-tomowe 
zbytkowne wydanie ,.Tan- 
selcd und eine Nacht”  na 
cezdrzewnym papierze z li- 
czuemi ilustracjami in 4-o 
i wie'e innych książek i al
bumów polskich i niemiec
kie h. Zapytania pisemne na
leży s kierowa' do Admin, 
Gońca pod „Bibljoteka” .

SPRZEDAM kolczyki złote 
z rubinami. Informacji 

udzieli Administraja „Goń
ca Krakowskiego* Duna
jewskiego,, 7 .1, p. 4842
JbAJĄTEK ODęjmnjący 34 
I nir-gów . — gieba śred
niej klasy z zabudowania
mi w dobrym stanie z od
powiednim inwentarzem, z 
narzędziami rolniczemu ład
nym sadem i pasieką 6 km 
od miasta i stacji kolejowej 
zaraz do sprzedam., naj
chętniej za dolary. Cena na 
miejscu lub pisemnie. Fran
ciszek Żyła, Przybrada p. 
Wado wica. stucjakol. Zator

PPRZEDAM okazyjnie nad- 
u  zwyczaj praktyczną ma
szynkę do dodawan.a sy
stem „Contostyle" 9-cyfr" 
wą z futerałem. Dodaje au
tomatycznie, szybkoispraw- 
uie. Obejrzeć możni we 
firmie Ludwik Aksman, 
gen. zastępcy „ I ,  C.-3mith& 
Bros. Typewriter" ul. Szew
ska L. 10. 4785

SPR.Z EDAM 3 bkrzy ni Ricl, 
tera kamieni kotwicznych 

(sześć warstw) całkiem 'no
wych Bardzo praż tyczna 
zabawka dla starszych dzie
ci. Zgłoszenia do Admini
stracji „Gońca Krakow
skiego* pod szyfrą „R ich
ter*. 4787

AiCAZYJNIE dc sprzedania 
** nowy aoarat fotograficz
ny piaski kieszonkowy „K o
dak" Nr. l.A . m odelRR.ua 
12 zdjęć filmowych, format 
61 pół 11. Aparat jest kryty 
prawaziwą skórą, posiada 
skórzany miech do nasta
wiania na wszystkie odleg
łości, objekty w „Rapid Rec- 
tilinea“  F:B f  y Bnutsch & 
Łomb, i zatizask z łożys
kiem kulkowhm. Obejrzeć 
można w sklepie Polsko-A
merykańskiego domu han
dlowego firmy Ludwik Afk- 
man ul. Szewska 10. tel. 32-88.

4750

I K U P N O
IfUPlĘ wełnę surową w 
N każdej ilości. Zgłoszenia 
Findisch Mazowiecka 52.

4883

POSZUKIWANA do kupie, 
nia maszyna lub prasa 

wytłaczania (sztancowania).

Zgłoszauiu pisemne do Ad
min. Gońca Arakowi, kiego 
pod ‘■Tłocznia" 47f3
IfURIĘ dobrze p io Mseiują- 
•» cy handel papieru lub 
galanteryjnych artykułów 
Retoryka 9. drugie drzwi 
na lewo od 12—4. 5010

1 P Ó Ź N E  !

Z GUBIONO dnia 2. b. m , 
wieczc-ren, idąc Sukien

nicami, Rynkiem, Grodzką, 
pi. D >mjnikańskim, plan
tami, koło poczty i W ielo
polem legitymację kolejową 
nr. 36061. Łas! Lawy znalaz - 
ca zechce oddać do Jbiu a 
reklamy „Prasa" Karmeli
cka 16. 4918

ZGUBIŁEM portfel wraz 
z książeczką odroczenia 

wojskowego na nazwisko 
Andrzej Szyller uczeń Sem. 
nancz ur. w Glewcu ginma 
Wierzbno, p. Miecbćw. Do- 
kumenta unieważnia się.

4859

SKRADZICFE tymczaso
we zaświadczerie demo- 

bilizacyjne na nazw sko Ja
rosz Marceli, Kopaliny po
wiat Brzesko unieważnia się 

. 4U 5

ZGINĘŁA karta powoiaria 
opiewająca na nazwisko 

Salomon Maridelbaam Szcza 
kowa, p. Chrzanów, którą 
uuieważ lia się. 4916
OKRADZIONO papiery 
0  wojskowe na nazwisko 
Kazimierz Stasiński w Kra
kowie. Dokumenty uniewa
żnia się. 4909

SKRADZIONĄ ka^tę zwol
nienia wojskowego na na

zwisko Henryka Kuzdżały 
zaniierzkałego w Jaworznie 
(kolej) unieważnia się. 4905
OKRADZIONE tymczaso- 
“  we zaświadczenie demo- 
bijizacyjne w Wadowicach 
na nazwisko Chaim Krie- 
ger ur. w Krakowie 1898r. 
które unieważniono. 4921
7GU BIONE papiery w oj- 
ł  skowe na nazwisko Izak 
Lieberfreud. Chrzanów, u- 
irieważnia S’ ę. 4907

UNIEWAŻNIAM "woje pa
piery na nazwisko Wła 

dysław Ohlebicki, plutono- 
, y z 5 p. sa nerów, „am. 

Ryezów, wieś Cnałupki. 
Znalazca zechce zwrócić 
dokumentu do Administra- 
cyi Gońca Krakowskiego



GONIEC KRAKOW SKI" Eh  alO.

o o o o o o o o o o o o o o o o o o c
„POLSKI *lOB”
Tow. transportoio-tafiiStowe l  L
C e n tra la : K R A K C W , pl- M erJ& ckl 9 .
zawiadamia P f. o otwarciu swego oddziału

w  D R O H O B Y C Z A
pl. Smolki (Hotel Dependance).

Włesiie oddziały:
Warszawy Kraltów, Lwńw» Wiedeń, 
GdansK, Budapeszt, Czernic wce, Oświę
cim, Przemyśl, Śniatyń, Równo, ?od- 
wjłoczysRa, PlńsK ; Baranowicza.
jT m  Z a s t ę p s t w a  w e  w s z y s t k i d i  i ® *  
pogranic î 7;n i portowych .stacjach.

o o o o o o o o o o 0 0 0 0 0 0 0 0 8
M Y D Ł C

P A U U Ę
do eKspedycyi!, ooznajonsioną 
z manipulacją posztsMje „Go

niec KraiiowuRi’

do prania, najlepszej jakości, 
po Mk 220 hurtownie taniej. 
W paczkach pocztą optain e 
za zaliczką 5 kg. Mkp 1250, 
Mydełek 5 tuzinów, około 5 kg 

Mk 1640 po,eca 4841

Z. &?ncer, Kraków
Radzlwtłłowska L. 15.

Maszynistka
r p*mtn .  b u V * im i v b j  ef“ i władają, i jęty* 

BImb p»W lia i ałemlecKim, o ile możności 
zo d tw g rilją  potniCiotna. Posada natych
miast do objącia. Z jło n eall do Polsłiiego 
Towarzystwa Handlowego. Dział żelaza, 
HraMw, nlica SlawKowsKa L- 4, U. piętro.

4917

F lly
R e  m s c h e i d  o w s k i e

d o  g a t r ó w  1 t a r t a k ó w , 
t a ś m o w e  i t a r c z o w e  (do cyrk̂ la/kf)

5
B

Rozmaite siekierki, młoty do cechowania drzewa, 
?llnlk. do ostrzenia pił, pierwszorzędne szlifierki do 
pił, oliwiarki, smarownice f l j  wazeliny, ebeinacze, 

ćwidiy do gwintów I kute gutoźdzlc.
W s z e lk ie  n a r z ę d z ia  d o  p r z e m y s łu  d r z e w n e g o

stale na składzie.
u i r o  & c o m p . ,  W i e d e ń  l , ,

Lidbtnbergrasse 6. 4742
Telefon 563 i 11525. Adi es ttlegr. BirosSge.

„ R E K O R D “
Tor&in - - P a r k  W ik to r a

T e le f o n  1 4 8

ma wielką ilość majątków, 
gospodarstw, domów i fabryk 

do sprzedania. 4900

""S 1 Z80ZE
N O W E G O  Z B I O R U

po cenach konltnrentyjnjfcli 
w  ładu n k ach  w a g o n o w y ch  d osta rcza

„ S P O ł . E M ”  -
ZWIĄZKOWE TOWARZYSTWO HANDLOWE 

Lwów, ulica 3-so Kaja 1C1

1 b a c z n o ś ć !

Najlepsza ,(J l/a ctry iW *  (modre) do 
bielizny „ M a t a d o r "  w y r ó b  z  n a jle p -  
s ry c h  s u r o w c ó w  i nie zawierająca żad
nych domieszek szkodliwych w pacz

kach po 10 gramów 
10Q laczek. y50‘— Mkp 4872 

1000 paczek 7300"—  Mkp 
Frk włącznie opakow. za nadesłaniem 

ńależytości.

94

Gimnazjum koeJra. w Kr asm ku poszukuje

1) nauk przyrodniczych wr?z z fizyką i chemją,
2) historji i geografji, 3) gimnastyki i śpiewu.
W ynagrodzenie jest w gimnazjach państwowych 
plus dziesięcioprocentowy dodatek. Zgłoszenia nad
syłać : U lm n a ^ iim  p . K raśn ik , L nbelsl-ie .

, M A T A D O R '
Fabrykę Przetworów Techno-Cnemicznych 
B Y D G O S Z C Z ,  ul. Promenady 1 4 .

ŁBSćznośćrE

@ ©  © @ ®  ® @ ®  ©  ©  @ ©

P l ą c z e  @4 ;
farba do włosów 4413

ti,J U ¥ lN O L
zitey la  i zdc^ w , P M M E H I i l
Ponieważ siwe włosy pod jej 
nieszkodliwym wp.yweir1 nie 
tylko odzyskują dowolną natu
ralną barwo lecz stają się 
jeszcze mięakie, pięknie bły

szczące.

TilFlEME ram, UIŁ
BRT Blosirt można » :•  itizle.

lo c o  w ag on  stacja  K ole jow a  
w  B rzeszczach  (M al&polsKa)
około ISO tonn STAREGO ŻE
LAZA: Zfomll* maszyn, odpad
ki Kutego, blacha z wózków, 
stare liny wyciągowe, wióry itd.

Zgłoszenia: 4915
„GWARECTWO WĘGLOWE“ 
„BRZESZCZE" -  PFZEZ OŚWIĘCIM.
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Wydawca: W zastępstwie Spółki wydawniczej „Goniec Krakowski41, Spółki Z ograniczoną poręką: Marjan 

Drukarnia „Praw dy" w Krakowie.
F o n ta u a . -  Redaktor odpowiedzialny Ludwik G ron o*


